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Modernizacja rachunkowości w związkach 
samorządowych

m etod  księgo-R ozróżnia  się obecnie dwie grupy 
wości: m etody tradycyjne oraz m etody now oczesne.
D o metod, trad y cy jn y ch  należą:

1. m eto d a  wioska — O pisana u  schyłku X V  w ie­
ku  przez mnicha: Łukasza Paciolo. W  m etodzie tej p ro ­
w adzono osobno dziennik  a osobno księgę główną, k tó ­
ra była jednocześnie księgą szczegółową;

2. m etoda francuska — O pisana w  1549 r. p rzez 
niem ieckiego au to ra  Schw eikera a w r. 1712 p rzez fran ­
cuza De La P o rte , w k tó re j rozróżn iano  już podział 
dzienników  na więcej tom ów  o raz  podział księgi głów ­
nej — szczegółowej' rów nież  n a  w ięcej tom ów , a m ia­
now icie na księgę głów ną i księgi szczegółowe. P rzy  m e­
todzie te j używ a się dzienn ika-zb io rn ika , k tó rego  za­
daniem  jest zbieranie poszczególnych sum  o b ro tó w  
z . poszczególnych dzienników  i przenoszenie ich do 
księgi głównej;

3. m e to d a  niem iecka — Jest pochodną od m etody  
francuskiej. R ozróżn ia  się w  tej m etodzie podział dzien­
n ików  na kasow y i m em oriałow y, dz ienn ik -zb io rn ik , 
księgę głów ną i księgi szczegółowe;

4. wreszcie m e to d a  amerykańska — N ajbardzie j 
w ostatnich czasach prow adzona i stosow ana; opisana 
u schy łku  X V III w ieku p rzez  francuza  D egrange. Łą­
czy dziennik  z księgą głów ną w jedną księgę t. zw. 
dziennik-g łów ną. O bok  dziennika-głow inej p row adzi 
się księgi szczegółowe.

W szystkie m etody  trad y cy jn e  posiadają tę w spól­
ną wadę, że w ym agają w ielokrotności zapisów  każdej 
poszczególnej transakcji, co jest w księgowości źród łem  
w ielu pom yłek  i błędów . P o n ad to  p rzy  prow adzen iu  
księgowości m etodam i tradycy jnym i — księgowość 
ta bardzo  rzadko  prow adzona ' jest a  jour.

T e  w ady  usuwają now oczesne m etody  księgow o­
ści. N ow oczesne m etody  księgowości dzielą się na

maszynowe i ręczne. T ak  m eto d y  m aszynow e jak i rę­
czne posiadają szereg odm ian. R óżn ice zasadnicze m ię­
dzy m etodam i m aszynow ym i a ręcznym i polegają na 
ty m , że m aszyny jednocześnie dokonują  sum ow ania, 
sałdow ania i ew entualnych  innych obliczeń m echan icz­
nie, p rzy  m etodach  zaś ręcznych, tak  zapisyw anie, jak
1 zliczanie i saldow anie o raz  inne obliczenia, dokonu je  
się oddzielnie.

G łówna zasada now oczesnych m etod księgowości 
polega na tym , że odpada wielokrotność zapisów — bo 
za pom ocą jednego zapisu transakcja zakcntow ana jest 
chronologicznie w dzienniku a jednocześnie system aty­
cznie na odpowiednim  koncie. T o  się dzieje za pom ocą 
kalki, czyli jeden zapis odbija albo przebija się p rzez  
kalkę. S tąd pochodzi też n azw a now oczesnych m e­
tod : przebitka.

Zasadniczo ro zró żn iam y  w księgowości p rzeb itk o ­
wej 3 następujące m etody :

1) m etodę Bacha, pow stałą w 1905 r., p rzy  k tó re j 
o ryginalny  zapis, znajduje się w  dzienn iku  a o d b itk a , 
czyli kopia jest na odpow iedn im  koncie,

2) m etodę R uffa , pow stałą w 19!18 r., p rzy  k tó re j 
o ryg inalny  zapis znajduje się ma koncie a o d b itk a  
w dzienniku.

3) m etodę Schiem era, pow stałą  w  1914 r , p rzy  
k tó re j p row adzi się p rzez kalkę 3 dzienniki, z k tó ry c h
2 są p e rfo ro w an e  w ierszam i; poszczególne zapisy o d ry ­
w a się i na lep ia  na. właściwe kon ta .

W szystkie w ym ienione m eto d y  posiadają szereg 
odm ian. O dm ian  ty ch  jest ogółem  ponad 100. A dolf 
D eloff, au to r książki „N ow oczesne m eto d y  księgow a­
nia" ('W arszawa 1933 r. Skład G łów ny  Zw iązek Księgo­
w ych w Polsce, W arszaw a, Z ło ta  6) w ylicza i opisuje 
ty ch  m e to d  82. N ajw ięcej odm ian  posiada m etoda 
R uffa, a to  d latego, poniew aż p rzy  m etodzie  te j o ry ­
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ginalne zapisy znajdują  się n a  k o n tach , kopie zaś na 
dzienniku , a znaczenie, zapisów  na k o n ta c h  jest daleko 
ważniejsze od  zapisów  w  dzienniku. R óżnice poszcze­
gólnych odm ian  polegają jedynie  n a  odm ienności linia- 
m en tu  k a r t  k o n to w y ch  i dziennika oraz p rzy rząd ó w  
służących do kon tow ania . — N a  ty m  miejscu należy 
w ym ienić p rzew o d n ik  now oczesnej p rzeb itk o w ej księ­
gowości, nak ładem  Polskiej O rgan izacji „D efm itiv“, w 
k tó ry m  opisane są różne m ożliw ości zastosow ania te c h ­
n ik i p rzeb itkow ej, uw zględniając p o trzeb y  rach u n k o ­
wości kom unalnej.

P rzy  p row adzen iu  rachunkow ości m etodą p rzeb it­
kow ą odpadają  osobne zapisy w  dzienn iku  a osobno w 
księgach szczegółow ych, bo każdą zaszłość zapisuje się 
w prost z asygnacji na w łaściwy rachunek  budżetow y  
czy pozabudżetow y . P rzeb itkę  kalkow ą o trzy m u je  się 
autom atycznie: na  dzienn iku . W  ten  sposób transakcja 
jest zapisaną jednocześnie i chronologicznie w  dzienni­
ku  i system atycznie na w łaściw ym 1 rach u n k u . T ak  
dzienniki jak  i k o n ta  (rachunki szczegółowe) prow adzi 
się na luźnych  k artach . Na. każdą  pozycję b udżetow ą 
wzgl. n a  każdy  p arag raf niedzielący się na pozycje, w y­
staw ia się osobną k a r tę  kon tow ą. T a k  sam o na każdy

rodzaj sum  pozabudże tow ych  (na każdy rodzaj sum 
p rzechodnich , dla każdego  deponen ta , dla każdego  
zaliczkobiorcy, dla każdej insty tucji finansow ej, dla 
każdego d łużnika i w ierzyciela) w ystaw ia się osobne 
k a rty  kon tow e. K a rty  k o n to w e ustaw ia się p ionow o 
w  specjalnej skrzynce, oddzielając poszczególne g rupy  
k o n t (w ydatk i budżetow e, dochody  budżetow e, insty­
tucje finansow e, sum y przechodn ie , deponenci, za­
liczki, ró żn i d łużnicy i w ierzyciele itd .) sztyw nym i 
k a rtam i p rzew odn im i. D zięki specjalnym  barw n y m  k o ­
n ikom  m eta low ym  o raz  celuloidow ym , k tó re  n ak łada  
się na  k a r ty  p rzew odnie  i na k a rty  kon tow e, odszuka­
nie k o n ta  w  skrzynce odbyw a się b a rd zo  szybko 
i spraw nie — daleko szybciej niż w  księgach opraw nych.

D o kon tow an ia  używ a się p ió ra  w iecznego, specjal­
n ie  h arto w an eg o  oraz specjalnego’ aparatu . A p a ra t 
składa się z p ły ty  metalowej,, zaopatrzonej w  dźwignie, 
służące do p rzy trzy m y w an ia  arkusza dziennika, kalki
i k a rty  kontow ej. D zienn ik  i kalka znajdują  się na  pa ra­
c e  stale a jedynie k a rty  k o n to w e ulegają ciągłej w ym ia­
nie, zależnie od  rodzaju  k o n to w an y ch  transakcyj. P rz y ­
łożenie k a r ty  ko n to w ej do ap a ra tu  i dopasow anie do 
lin iam entu  dziennika odbyw a się łatw o i szybko. Kon-
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tu jąc transakcję na koncie no tu je  się: n u m er stronicy 
dziennika, datę, n u m er asygnacji, treść zaszłości oraz 
sum ę; to  w szystko odbija się au tom atycznie p rzez  kalkę 
na dzienniku. N a  dzienniku  na p raw ym  m arginesie 
w ystającym  poza  kalkę wypisuje się oznaczenie konta. 
O znaczeniem  k o n t są §§ i poz. b u d że tu  p rzy  k o n ­
tach  budżetow ych  a num ery p rzy  k o n tach  pozabudże­
tow ych . O d b itk i kopiow e na dzien n ik u  u trw ala  się 
p rzez  powleczenie pyłem  ta lku , znajdującym  się w spe­
cjalnym  w oreczku. D zienn ik i i k o n ta  zapisane o d k ła ­
d a  się do  specjalnych teczek.

W ażną rolę odgryw a t . zw. księga sald. W  księdze 
te j zapisuje się każdą k a r tę  k o n to w ą  i co miesiąc w ypisu­
je się p rzy  każdym 1 koncie o b ro ty  i salda końcow e. Sum y 
o b ro tó w  porów nuje  się następnie z sum am i o b ro tów  
dziennika. Poniew aż p rzy  system ie p rzeb itkow ym  nie 
m a  przepisyw ania, więc o b ro ty  w inny  się zawsze zga­
dzać, a om yłki m ogą być ty lk o  zliczeniow e.

P rzy  w prow adzan iu  księgowości p rzebitkow ej 
ważną rzeczą jest ustalić n a jp rzó d  plan  k o n t. Jest to  
spraw a łatw a, bo przepisy o rachunkow ości kom unal­
nej zarys takiego p lanu  k o n t podają. Zaznaczyć tu  n a ­
leży, że ilością' k o n t  szczegółow ych krępow ać się w 
p rzeb itce  nie trzeba . Ilością k o n t g łów nych rów nież 
nie trzeba się ograniczać, gdyż zależy to  od  ułożenia

k a r to te k i i księgi sald. W ażną spraw ą n a tom iast jest 
ustalenie ilości dzienników . T u  trzeba  p rzede w szyst­
kim  u p rzy to m n ić  sobie rolę d z ien n ik a  w  rach u n k o w o ­
ści. O tó ż  dziennik  p o trzeb n y  jest p rzede  w szystkim  
do ustalenia o b ro tó w  — najp rzó d  dziennych, celem  
stw ierdzenia, czy zaszłości zakon tow ane w  d an y m  dniu  
się b ilansu ją (strona W in ien  m usi się ró w n ać  stronie 
Mai) a na tępne m iesięcznych wzgl. kw arta ln y ch , celem 
skontro low ania o b ro tów  na k o n tach  szczegółow ych 
a zestaw ionych w  księdze sald. D alszym  celem dzienn i­
ka jest k o n tro la  n a d  kasą. — W  zw iązkach  n iedu­
żych, m ianow icie tam , gdzie jeden księgowy zdoła za- 
komtować w szystkie zaszłości, w ystarczy  prow adzić
2 dzienniki — jeden  n a  o b ro ty  kasowe a jeden na o b ro ­
ty  bezgotów kow e. W  ty ch  zaś zw iązkach , gdzie o b ro ty  
są duże i do- zakon tow an ia  w szystk ich  zaszłości p o trz e b ­
n ych  będzie 2 wzgl. w ięcej księgow ych, należy 
prow adzić  w ięcej 'dzienników , p rzy  czym  podział 
p racy  należy ta k  ułożyć, aby każda k a r to te k a  k o n tro ­
low ana b y ła  przez osobne dzienniki. M ożna rów nież 
znieść odrębność dzienn ików  kasow ych i b ezg o tó w k o ­
w ych, a  k on tow ać  i pozycje kasow e i bezgotów kow e w 
jednym  dzienniku , p o d  w arunkiem , że oznaczać będizie 
się; odrębnie  pozycje kasow e od bezgo tów kow ych , co 
u ła tw i ustalenie o b ro tó w  kasow ych dla k o n tro li kasy.
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N a tu ra ln ie  że tam , gdzie prow adzi się w iększą ilość 
dzienn ików , należy  codziennie sporządzić zestaw ienie 
o b ro tó w , w  celu stw ierdzenia, czy sum y łączne o b ro tó w  
d zien n y ch  z w szystkich dzienników , p o  stron ie  W inien  
i M a się bilansują.

U kładanie  dow odów  odbyw ać się w inno  n a  do­
tychczasow ych zasadach, a  więc w ediug dziennika albo 
też w edług ksiąg szczegółow ych. Jeżeli dow ody układa 
się w edług dziennika, należy  je albo zgóry  p rzed  k o n to ­
waniem , num erow ać i uk ładać  ko le jn o  tak,, jak są re a ­
lizowane,, albo gdy zgóry  nie zostaną ponum erow ane, 
należy  je uk ładać  w edług d a t  v n u m eró w  asygnaeyj 
z tym,, że g rupow ane zostaną osobno asygnaty  docho­
dow e, osobno asygnaty rozchodow e, a  osobno asygna­
ty  przelew ow e.

O p isana  w yżej m etoda now oczesnej księgowości 
kom unalnej obejm uje ty lk o  księgow ość główną adm in i­
stracji ogólnej.

Księgowość p o d a tk o w a  (księgi biercze) w ym aga 
osobnego u jęcia  i opracow ania, jednakże  i księgowość 
podatkow ą, n ie k tó re  zw iązki już obecnie rów nież p ro ­
w adzą p rzeb itkow o . O sobny dział stanow i rów nież 
księgowość p rzedsięb iorstw  kom unalnych . T e n  dział
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wiście w  zw iązkach  w iększych, gdzie przedsiębiorstw a 
posiadają w łasne osobne kasy i rachuby. W  w ojew ódz­

tw ie śląskim księgowość p rzeb itkow ą prow adzą: M agi­
s tra t w  C horzow ie  (księgowość głów ną adm inistracji 
ogólnej o raz przedsięb io rstw a i zakłady), W y d z ia ł P o ­
w iatow y Św iętochłow ice (księgowość głów ną oraz za­
kłady), G m ina N ow y B ytom  (księgowość głów ną adm i­
n istrac ji ogólnej o raz  księgowość podatkow ą).

K orzyści jakie uzyskuje się p rzez prow adzenie księ­
gowości now oczesną m etodą p rzeb itk o w ą są duże 
i1 w ielorakie.

Szczupłe ram y niniejszego a rty k u łu  nie pozw alają 
n a  w szechstronne om ów ienie w szystkich zagadnień 
techn icznych , zw iązanych  z ty m  now oczesnym  syste­
m em  księgow ania, ani w szystkich  m ożliw ości zastoso­
w ania te j technik i, w  ró żn y ch  działach p racy  ra - 
chunkow o-kasow ej.

Zauw ażyć należy, że p rzeb itk a  w o sta tn ich  latach 
zyskała bardzo  dużą  ilość zw olenników , ta k  z pośród  
p rzedsięb iorstw  i insty tucy j jak i z pośród  księgow ych, 
i nie będzie, p rzesadnym  tw ierdzenie , że m etody  tra d y ­
cyjne w 1 n ied ługim  czasie zupełn ie  znikną.

Jeżeli jieszcze dzisiaj n iek tó rzy  księgowi czy in sty ­
tucje ustosunkow ują się d o  p rzeb itk i negatyw nie, to  
tłum aczyć to  można, ty lk o  b rak iem  zrozum ienia, albo 
konserw atyzm em  i w ro d zo n ą  niechęcią do w szelkich

now ości w  o
R udolf Broda.

W zór kartoteki dla 
kont osobowych z alfa­
betem i znacznikami 
z celuloidu dla szybkie­
go. oryszukania kont.



Ze Związku Gmin Województwa Śląskiego
Odciążenie gmin od niektórych uciążliwych zobowią  

zań finansowych względem  Skarbu Śląskiego i śląskich 

funduszów publicznych.

W  pow yższej sprawie złożył Zw iązek G m in  w 
dniu  25. X I. 1937 r. Panu W ojew odzie Śląskiemu obszer­
ny m em oriał, w  k tó ry m  m . iin. podkreślił:

A kcja oddłużeniow a zw iązków  sam orządu te ry ­
torialnego: została form aln ie  zakończona. O ddłużenie  
gm in śląskich n ie  zostało  p rzeprow adzone w  całej peł­
ni. N a  gm inach ciążą bow iem  uciążliw e zobow iązania 
w obec au tonom icznych  funduszów  publicznych.

Pow ołując się na  ośw iadczenie Pana W ojew ody, 
w ygłoszone w  o sta tn im  expose budżetow ym , że w 
podjętej akcji oddłużeniow ej m ożna będzie skreślić 
gm inom  i p ow ia tom  znaczne sum y pożyczek, udzielo­
nych  ze sum  budżetow ych , Funduszu  Drogowego:, F u n ­
duszu G ospodarczego i K om unalnego Funduszu  Po- 
życzkow o-Z apom ogow ego, Zw iązek G m in  W ojew ódz­
tw a Śląskiego' m a zaszczyt prosić Pana W ojew ody o:

I g enera lne  skreślenie zobow iązań gm in, zaciąg­
n ię tych  na:

1. zatrudn ien ie  bezrobo tnych ,

2. budow ę m ieszkań dla bezrobo tnych  i bez­
dom nych,

3. budow ę dróg,

4. budow ę szkół oraz

II konw ersję pożyczk i am erykańskiej na pożycz­
kę, w  w ysokości k tó re j uw zględniono by obniżkę k u r ­
su i obniżenie oprocentow ania ' te j pożyczki do 3%  w 
stosunku  rocznym .

G eneralne skreślenie zobow iązań uzasadnia się tym , 
że gm iny śląskie w  ro zu m ien iu  tw ardej konieczności 
zaangażow ały  się w  walce z bezrobociem  i polityce 
ośw iatow ej naszych  k resów  ponad  ich fak ty czn e  m o ­
żliwości finansow e. Z adłużenie tO' długo ciążyłoby nad  
gospodarką gm in, wciśniętą obecnie w  obręcz p lanów  
oddłużeniow ych.

R ów nież pożyczka am erykańska  została zużyta  w 
w iększości p rzy p ad k ó w  na inw estycje n ieren tow ne. 
K onw ersja pożyczki i obniżenie op ro cen to w an ia  o d ­
ciąży znacznie gm iny, podobnie  jak  analogiczne ulgi, 
dane p rzez Bank G ospodarstw a K rajow ego w  W arsza­
wie w zakresie dolarow ej pożyczki t. zw. ulenowskiej.

Projekt ustawy o dodatkach m ieszkaniowych dla 
nauczycieli szkół powszechnych.

W  pow yższej spraw ie Zw iązek G m in  W o jew ódz­
tw a Śląskiego złoży ł w  Sejmie Ślbskim następujący p ro ­
jek t :

U S T A W A

z dnia ...................................

o dodatkach m ieszkaniowych dla nauczycieli 

publicznych szkól powszechnych.

A rt. 1.

Skarb Śląski będzie w ypłacał d o d a tek  m ieszkanio­
wy nauczycielom  pub licznych  szkól pow szechnych, 
up raw n io n y ch  do po b o ru  tego doda tk u  w m yśl posta­
now ień  niniejszej ustaw y, w  w ysokości i na  zasadach 
określonych  rozporządzen iem  W ojew ody  Śląskiego, 
w ydanym  w  po rozum ien iu  ze Śląską R ad ą  W oje­
w ódzką.

A rt. 2.

U praw nien ia  nauczyeielek-m ężatek dó' po b o ru  do ­
d a tk u  m ieszkaniow ego określi, rozporządzenie! W o je ­
w ody  Śląskiego, w ydane w porozum ien iu  ze Śląską R a ­
dą W ojew ódzką.

A rt. 3.

N iezależnie p o b ran y  d o d a tek  m ieszkaniow y ulega 
p o trącen iu  z uposażenia służbow ego nauczyciela.

A rt. 4.

O bow iązek w yp ła ty  d o d a tk u  m ieszkaniow ego nie 
do tyczy  nauczycieli k o n trak to w y ch , zastępujących  na­
uczycieli e ta tow ych  oraz nauczycieli, p ła tn y ch  od  go­
dzin (nie zajętych  w pe łn y m  w ym iarze nauczania).

A rt. 5.

U staw a niniejsza nie do tyczy  nauczycieli szkół p u ­
b licznych i zakładów , pobiera jących  d o d a tek  m ieszka­
n iow y na podstaw ie osobnych przepisów .

A rt. 6.

W y k o n an ie  niniejszej ustaw y pow ierza  się W oje­
w odzie Śląskiemu w p o rozum ien iu  ze Śląską R adą  W o ­
jew ódzką.

A rt. 7.

U staw a niniejsza w chodzi w życie z dniem  1 s ty ­
cznia 1938 r.

U z a s a d n i e n i e :

P ro jek t Śląskiej R ad y  W ojew ódzkiej, dotyczący 
ustaw y o m ieszkaniach dla nauczycieli publicznych  
szkół pow szechnych a nak ładający  n a  gm iny obow ią­
zek dostarczania  i u trzy m y w an ia  bezp ła tn y ch  m ieszkań 
dla nauczycieli szkół pow szechnych jest sprzeczny 
z ofic ja lnym i ośw iadczeniam i i w ydan y m i już w  tej 
spraw ie zarządzeniam i, zw alniającym i gm iny od tego 
obow iązku.
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M ianow icie w  tej spraw ie w  expose budżetow ym  
w  dn iu  1 g rudn ia  1937 r . Pan W iceprem ier K w ia tkow ­
ski ośw iadczył dosłownie:.

„W reszcie, po za  b ezpośredn im  'po lepszen iem  sy tu ac ji f in a n ­
sowej sam o rząd u  tery to rialnego ; p rzez  podn iesien ie  jego docho­
dów, p ra g n ę , b y  Skarb  w szed ł n a  now ą drogę i rozpoczął odcią­
żać zw iązk i sam orządow e od p e w n y ch  obow iązków  p rze rzu co ­
n y c h  n a  n ie  w okresie k ry z y su , zw łaszcza  od najuciążliw szego  
obow iązku, obow iązku w y p ła ty  dodatku m ieszkaniow ego n a u ­
czycie lom  szkół p o w szechnych . C iężar jego sp ad a  najostrzej na  
słabe zw iązk i, a więc g m in y  w ie jsk ie : u tru d n ia  w y p e łn ien ie  
is to tn y c h  zad ań  sam orządu  w dziedzin ie  szko ln ic tw a —  budow ę 
szkół p o w szechnych . O czyw iście n ie  jest m ożliw e, w  m oim  p rz e ­
k o n an iu , jak ieko lw iek  pogorszen ie  sy tu ac ji n au czy c ie la ; toteż 
rozw iązanie spraw y polegać w inno na przyw róceniu stanu z 
przed roku 1931, a zatem  przejęciu obowiązku w y p ła ty  dodatku 
przez Skarb Państw a. Rzecz jasn a , że p rze rzu cen ie  obow iązku 
w y p ła ty  n a  Skarb  P a ń s tw a  m usi się odbyć s topn iow o  —  w ciągu  
ty c h  sam y ch  trzech  k o le jn y ch  okresów  b u dżetow ych , p rz y  czym  
w p ie rw szy m  okresie b y łb y  p rz e ję ty  obow iązek na jw ażn ie jszy , 
tj. w y p ła ty  gm in  w iejskich , co w ynosi wg d a n y ch  M in isterstw a 
S p raw  W ew n ę trzn y ch  około 5,7 m iln . z ło ty ch " .

W  zw iązku z pow yższym  ośw iadczeniem  Pana 
W iceprem iera  w ydał Pan' M inister Spraw  W ew n ę trz ­
nych  S ław oj Składkow ski w dniu  7 bm . okó ln ik  o go­
spodarce finansow o-budżetow ej i ustaleniu p re lim in a­
rzy  budże to w y ch  zw iązków  saimoirządowych na 
ro k  1938/39 (Dz. U rzęd . M in. Spraw  W ew n. N r  1, 
poz. 3 z ro k u  1938), w  k tó ry m  w p k t. 6 zarządza:

„D la u ła tw ie n ia  zw iązkom  sam orządow ym  w y p e łn ie n ia  z a ­
dań  w dziedzin ie  szk o ln ic tw a  przew idu je  się przejęcie przez 
Skarb Państw a w y p ła ty  dodatków m ieszkaniow ych dla na u czy ­
c ie li w tej kolejności, iż w okresie 1938/39 p rzeję te  z o s ta ły b y  do­
datk i m ieszkaniow e, w y p ła ca n e  p rzez  g m in y  w iejskie, w roku 
1939/40 —  dodatk i w y p ła ca n e  p rzez  m iasta  n iew ydzielone  i w re ­
szcie w okresie 1940/41 —  dodatki w y p ła ca n e  p rzez  m iasta  w y ­
dzielone".

W  dalszym  ciągu Pan P rem ie r zarządza, że kredy­
tów  na opłacenie bieżących dodatków gminy wiejskie 
nie muszą przewidywać.

W  świetle pow yższych ośw iadczeń i zarządzeń 
R ząd  zm ierza  do odciążenia gm in od  obow iązku świad­
czeń n a  rzecz nauczycieli publ. szkół pow szechnych 
i to1 generalnie w stosunku  do w szystkich gm in w iej­
skich  już od 1 kw ietn ia  1938 r.

Za uchw alen iem  śląskiej ustaw y, obciążającej gm i­
ny  św iadczeniam i n a  rzecz nauczycieli nie przem aw iają 
więc w zględy unifikacji ustaw odaw stw a, k iedy  R ząd 
zapow iedział przywrócenie stanu z przed r. 1931 tj. 
uchylenia przep isów  z r. 1931, nakładających  na gm iny 
obow iązek dostarczen ia  m ieszkania wzgl. w yp ła ty  do­
d a tk u  mieszk. G m iny  śląskie ponoszą na rzecz szkol­
n ictw a pow szechnego o wiele większe w ydatk i, niż

gm iny w  reszcie  Pańswa. U trzym an ie ' np. gm achów  
szkolnych, będących zresztą chlubą Śląska, jest bardzo 
kosztow ne. G m iny  śląskie n iejednokrotni©  nie: m ogą 
w ypełnić naw et tego obow iązku , o czym św iadczy n a j­
lepiej fak t, że  Skarb Śląski, m usi udzielać subw encje dla 
b iednych gm in na opał dla szkół pow szechnych (p. d ru k  
Sejm u Śl. N r  12'6/IY: p re lim inarz  budżetow y  na 
rok  1908/39 str. 100).

Przeprow adzen ie  akcji oddłużeniow ej i um orzenie  
gminom; przeszło 10' miln. zł pożyczek ze S karbu  Ślą­
skiego' i śląskich funduszów  pub licznych  uzasadnia 
stw ierdzenie P ana  W iceprem iera K w iatkow skiego, że 
,,sam orządy doszły  do  stanu zupełnej w egetacji". N a ło ­
żenie now ego1 obow iązku pogorszy ten  stan. Jest ono 
tak że  sprzeczne z art. 57 ustaw y o finansach k o m unal­
nych, w  m yśl k tó re g o  „o ile ustaw y nałożą na; zw iązki 
k om unalne  now e zadania, w in n y  one zapew nić dosta­
teczne źród ła  dochodu na pokrycie  w ydatków  połączo­
nych ze spełnieniem  ty ch  zadań“ . U staw a ogólnopań- 
stw ow a w prow adziła an tagonizm y m iędzy rep rezen ta ­
cje gm inne ai nauczycielstw o, co n a  Śląsku ze względu 
na konieczność h arm on ijne j w spółpracy  jest konieczne.

N ie należałoby rów nież  obciążać gm in obow iązka­
m i budow y m ieszkań dla nauczycieli szkół pow szech­
nych. K w estia dostarczan ia  nauczycielom  szkól p o ­
w szechnych m ieszkań jest palącą tam., gdzie1 nauczy­
ciel, często jedyny  in te ligen t na. wsi, mieszka; w klasach 
szkolnych lub nieodpow iednich  cha tach  wiejskich. N a  
Śląsku nauczyciel zawsze m oże znaleźć odpow iednie dla 
swego stanu  m ieszkanie. Jeżeli akcja ta  m iałaby być 
p row adzona to  pow inien  ją finansow ać Śląski Fundusz 
G ospodarczy. N a ło żen ie  tego obow iązku na. gm iny w 
chwili, gdy gm iny w alczą o d  dłuższego czasu z klęską 
bezdom ności b iednych i b ez robo tnych , nie w ytrzym a 
p ró b y  życia i sprow adzi now e załam anie. Zresztą obo ­
w iązek ten  jest a la longue uciążliw szy od w ypłacania 
doda tków  m ieszkaniow ych, bo  gm iny nie m ają w ła­
snych funduszów  na budow ę tych  dom ów  a obciążenie 
gm in spłatą odsetek i kap itału  i u trzym yw an ie  b u d y n ­
ków  spow odują w  sumie większe w ydatki.

P on iew aż:

1. R ząd  zapow iedział wniesienie p ro jek tu  ustaw y, 
reduku jącej kw estię dodatku  m ieszkaniow ego, n a leża­
łoby odczekać do czasu uchw alenia zam ierzonej ustaw y 
państw ow ej a' to  ze w zględu na jednolite  uregulow anie 
tej spraw y;

2. nie należy  pozbaw iać nauczycieli należnego im 
d o d a tk u  p roponu je  się uchw alenie ustaw y w b rzm ie­
n iu  pow yższym . Sejm Śląski m a m ożność zm iany tej 
ustaw y w każdej chwili.
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Przemówienie budżetowe
Wojewody Dra Michała Grażyńskiego, wygłoszone w dniu 18. I. 1938 r.

Niżej zam ieszczam y .przem ów ie­
n ie  P a n a  W ojew ody Śląskiego, p e łne  
'bogatych in form acyj o ca ło k sz ta łc ie  p o ­
łożen ia  gospodarczego i spo łecznego  na  
Śląsku, zaw ierające  szereg p ie rw szo ­
rzędnego zn aczen ia  sform ułow ań p ro g ra ­
m ow ych  i p la n  p ra c y  n a  p rzyszłość .

Wysoki Sejmie!
Nie ulega żadnej wątpliwości, że warunki, 

wśród jakich przedstaw iam  jedynasty  z kolei 
preliminarz budżetowy, uległy w ostatnim 
roku znacznej poprawie. Złożyły 3ię na  to 
przyczyny dwojakiego rodzaju, z których jed ­
na łączy się z ogólnoświatowym ożywieniem 
gospodarczym, a druga stoi w związku z pro­
gramową pracą na  krajowym odcinku w ew ­
nętrznym. Mimo wielkiej niepewności polity­
cznej, wyścigu zbrojeń, istnienia silnych ogra­
niczeń w dziedzinie swobodnego obrotu kap i­
tałów, towarów i ludzi, oraz u trzym ujących  
się tendencyj au tarch icznycb  w gospodarkach 
narodowych, jesteśmy świadkami 'bardzo zn a ­
cznego- wszędzie wzmożenia się wytwórczości,  
podniesienia cen hurtow ych i znacznego 
spadku bezrobocia. I dlatego w  publikacjach, 
om awiających zagadnienia gospodarcze i so­
cjalno w skali światowej, mówi się dzisiaj o 
przesileniu raczej w perspektywie historycz­
nej z położeniem nacisku na doświadczenia, 
jakie dał kryzys, a jakie powinny być w yzy­
skane w tak umiejętnym gospodarowaniu n a ­
rodu, by już więcej nie powtórzył się n ieby­
w ały  wstrząs, zaznaczony olbrzymim spad­
kiem produkcji i n iezanotowanym  dotychczas 
w dziejach bezrobociem.

Oczywiście, ta  ogólna popraw a sytuacji 
wpłynęła w pewnej mierze i na nasze położe­
nie, mimo bowiem istniejących barier w obro­
cie międzynarodowym, nie zatraciła  się całko­
wicie łączność gospodarcza świata, a co za 
tym idzie, wzajemna współzależność rynków 
krajowych na  tle dynamiki rynku  światowe­
go. W tym  wielkim zm aganiu  się, jakie w o- 
stat.nim czasie przeżywa ludzkość, runęło 
wiele prawd, bronionych w teorii ekonomicz­
nej równie subtelnie jak przekonywująco, a 
wzrosła w ia ra  w  twórczy wysiłek ludzki, zdol­
ny zwycięsko wkraczać w dziedzinę naw et ta ­
kich stosunków gospodarczych, które m ia ły  
być rezultatem  niezłomnie działających praw  
ekonomicznych i opartego na ich zasadzie bło­
gosławionego autom atyzm u. Pan  Butler, na  
którego i w ubiegłym roku się powoływani, w 
nowym sprawozdaniu  Międzynarodowego 
Biura P racy syntetyzuje swój pogląd na  spra­
wę sprawnego funkcjonowania m aszyny  go­
spodarczej w krótkim, lapidarnym , ale budzą­
cym otuchę ujęciu:

„Trudno się  dziw ić, że ludzie  w ą tp ią  o sp ra w ­
ności jej m echan izm u , g d y  jeszcze ży je  w n ich  
pam ięć  s tra sz n y ch  c ie rp ień , w y w o łan y ch  jej u n ie ­
ruchom ieniem . Co n a to m ias t dziw ić m oże, to g ię t­
kość i w y trzy m a ło ść  u m y słu  ludzkiego. Je st bo ­
w iem  n iew ątp liw e, że p o p ra w a  gospodarcza, to 
raczej w y n ik  św iadom ej akcji rządów  i narodów , 
an iże li konsekw encja  jak iegoś au to m atycznego  
dostosow an ia  się  do n o w y ch  w arunków ".

Przebija tu  w całej pełni w iara  w czło­
wieka, który nie chce być b ie rnym  przedmio­
tem rzekomo koniecznych procesów gospodar­
czych, a który m a  wolę i zdolność tworzenia 
i urzeczyw is tn ian ia  programów naw et w na j­
cięższych w arunkach . Polsce ta  wiara, jest n ie­
zbędnie po-trzebna, jeżeli m a m y  walnie roz­
prawić się z tym  wszystkim, co się składa na  
naszą nędzę i niedorozwój gospodarczy, jeżeli 
chcemy wyrów nać front z narodami zachod­
nio-europejskimi, tak w dziedzinie k u l tu ry  m a ­
terialnej jak i duchowej. Przecież nikt tego za 
nas  nie zrobi. Potrzeba tu  tym  większego ze­
spolenia. wysików i upartego-, programowego 
działania, im większe są  zan iedbania  i im t r u ­
dniejsze okoliczności, wśród których wypadnie 
nam  tego dzieła dokonać. Dzisiaj istnieje w 
Polsce pewne uświadomienie, że trzeba doko­
nać wielkiej przebudowy ustroju społeczno-go­
spodarczego z równoczesnym przesunięciem 
całego życia na  poziom wyższy. Dopływ ob­
cych kapita łów  jest n ieznaczny  i nie zanosi się 
n a  jego tak  wielkie nasilenie, by  mógł nam  
w ydanie p o m ó ... Musimy zatem  sami ten k a­
pita ł tworzyć. Bynki emigracyjne zamknięto', 
a  jeżeli uda się je otworzyć, to chyba nie po to, 
by w dalszym ciągu eksportować element pol­
ski. (Głosy: Słusznie!) Tymczasem istnieje 
problem nie tylko- normalnego u su w an ia  za­
niedbań w  dziedzini-e naszego zagospodarowa­
nia, ale i konieczność 'tworzenia nowych w ar ­
sztatów dla kilkuset tysięcy rokrocznie p rzy­
bywających pracowników.

To wszystko- razem  staw ia  przed polskim 
społeczeństwem zadanie, wymagające nietyl- 
ko programowego-, ale wprost heroicznego w y­
siłku w długim okresie czasu. Potrzeba tu  w ia ­
ry, en tuzjazm u i zaciekłej pracowitości, a  nie 
krytycznego- pesym izm u i czekania n a  skuitki 
au tom atyzm u gospodarczego, który w  -dzisiej­
szych w arunkach  j-est albo wspomnieniem hi­
storycznym, albo m arzeniem  pogrobowców 
Adama Smitha. I dlatego z praw dziw ą rado­
ścią czytaliśmy ostatnie expose P. W icepre­
miera Kwiatkowskiego, który wskazując na  
uzyskane już rezultaty, z wrodzonym sobie 
zapałem kreślił wielkie perspektywy naszego 
budownictwa narodowego, które m a  przebu­
dować ustrój gospodarczy Polski, rozwinąć 
przemysł, odciążyć wieś, wzmocnić nasze po­
gotowie wojenne, podnieść skalę po-trzeb i 
środków szerokich m as ludności,  u trzym ać 
cały naród na  drodze zwycięskiego pochodu 
naprzód.

Charakteryzując ogólne położenie gospo­
darcze Polski, oczywiście nie z p unk tu  widze­
nia statyki dobrobytu, a dynam icznych 
procesów rozwojowych, P an  W icepremier 
Kwiatkowski) uzna ł  rok 1937 za bardzo pom y­
ślny. Istotnie przegląd gospodarczych naszych 
osiągnięć usprawiedliw ia optymistyczny po­
gląd n a  postępującą poprawę ogólnego nasze­
go- położenia.

Jak  jest u nas n a  Ś ląsku?
Oto pytanie, na  które chcia łbym odpowie­

dzieć, zan im  przystąpię do przedstawienia 
cyfr nowego prelim inarza budżetowego, będą­



cego sprawdzianem ale j w yrazem  gospodar­
czej poprawy w naszym  województwie.

Rozpocznę od przeglądu najbardziej cha­
rak terys tycznych  momentów na rynku  pracy. 
N iewątpliwym widocznym znakiem poprawy 
położenia gospodarczego na Śląsku jest spadek 
bezrobocia. Gdy bowiem w  roku 1935 przecię­
tna1 ilość bezrobotnych wynosiła jeszcze —  
111.478 osób, to w roku 1936 spadła r_a 93 
a w r. 1937 obniżyła się do 81.924 osób. Pom i­

mo znacznej poprawy gospodarczej nie dało 
się natomiast u sunąć  w zupełności stosowa­
nych  w czasach  kryzysu na kopalniach i h u ­
tach  świętówek i turnusów. Uległy one na  
szczęście bardzo poważnej redukcji, a  wobec 
dalszego u trzym an ia  się koniunk tu ry  sądzić 
należy, że w  r. 1938 zn ikną one zupełnie.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć kilka cyfr. 
które nam  zilustrują stopień znacznej popra­
w y na tym bolesnym dla nas punkcie:

ŚWIĘTÓWKI Z POWODU BRAKU ZBYTU W % DNIÓWEK NALEŻNYCH
1932 1933 1934 1936 1936 1937

kop. w ęg la  . . 26.06 % 19.37 % 12.60 % 12.9 % 11.8 % 3.13 %
b u ty  żel. . 3'0.34 % 13.2 % 6.1 % 4.3 % 3.6 % 1.6-5 %
b u ty  cynik. . ■ 17 % 18.88 % 7 % 4 .7 % 2,1 % 1.98 %

ROBOTNICY NA TURNUSIE W % 
CZYNNEJ ZAŁOGI

ro k kop. węigla b u ty  że laza h u ty  cy n k u ż e la z ie i
1933 12.2 % 7.5 % 9.5 % la ta c h :
1934 12.7 % 3.3 % 8,1 % w r.
1935 17.3 % 0.9'2 % 8 .8 % w r.
1936 16.9 % 0.3'9 % 7.1 % w r.
1;937 7.13 % — 2.4 % w r.

Zmniejszona ilość świętówek i tu rnusów  
wpływa oczywiście automatycznie na  polep­
szenie sytuacji finansowej św ia ta  pracy. Po­
p ra w a  tej sytuacji zaznaczyła  się jeszcze na  
jednym  punkcie, a mianowicie przez podwyż­
szenie zarobków. Ma to doniosłe znaczenie 
nie tylko z punktu  widzenia samej warstwy 
robotniczej, którą kryzys najwięcej dotknął, 
spychając ją na  wegetacyjny poziom egzysten­
cji, ale i dla ożywienia całości życia gospo­
darczego przez spotęgowanie chłonnbści rynku  
lokalnego. Kwestia ta  m a  zasadnicze dla 
nas  znaczenie, rozstrzyga ona bowiem o n a ­
pięciu lub za łam an iu  pomyślności wszystkich 
niemal dziedzin naszego życia gospodarcze­
go. W ystarczy  tu przytoczyć kilka cyfr, aby 
zrozumieć doniosłość lego problemu. Oto su-

nij  wypłaconych, zarobków w trzech działach 
naszego przemysłu, a mianowicie w węglu,

1-938 — 154 m ilionów  z ło ty ch
1934 —  172
1936 —  174
lfl'3'6 —  181

w  r. 1937 — 2)2:2

Różnica więc w sumie wypłaconych za­
robków w 3 działach naszego przem ysłu  na 
przestrzeni lat 5 wynosi 68 milionów zł, co 
oczywiście jest kwotą, m ającą  zasadniczy 
w pływ na wielkość obrotów na naszym  wo­
jewódzkim rynku  handlowym.

Ciekawą dla nas rzeczą będzie zaznajomić 
się, jak w tym  sam ym  czasie przedstawiał 
się rozwój produkcji kluczowej przesądza­
jącej sprawę naszego prowincjonalnego po­
tencja łu  gospodarczego. — Na pierwszy p lan  
należy tu  w ysunąć  węgiel, żelazo, cynk, 
oraz przemysł tkacki. Otóż jeżeli chodzi o 
węgiel, to wydobycie i zbyt przedstawia na­
stępujący obraz liczbowy w tysiącach torr

1933 1934 1935 1936 1937
w ydobycie  . . . . . 19.941 21 961 21,132 22.091 27.402
z b y t w k r a ju  . . . . 10.396 11 035 11.711 13.083 15.687
zibyt z a g ra n ic ą  . . . . 8. 0Si3 8.857 7.824 7.516 9.682
z ap a sy  ........................ 1.143 1.137 696 453 580
ilość rob o tn ik ó w . . 47.972 47.074 44.864 44.544 53.670

W  porównaniu  do analogicznych danych 
za 1936 r. stwierdzić należy, że w roku 1937 
wydobycie wzrosło o 24 proc., zbyt krajowy
o 20% a  eksport o 29%. Poważne zwiększenie 
wydobycia nastąpiło dzięki zwiększo­
nem u wfwozowi i zwiększonemu zbytowi na 
rynku  krajowym. Oczywiście wzmocniony 
zbyt n a  rynku  w ew nętrznym  łączy się z ogól­
nym ożywieniem polskiego życia gospodarcze­
go1, w czym przem ysł odgrywa główną rolę. 
Nadto —  co trzeba z w yraźnym  zadowole­
niem podkreślić —  celem skutecznej ekspan- 
zji powołano do życia specjalne towarzystwo 
pod nazw ą „Paliwo", mające za zadanie zor­
ganizowanie rynku  węglowego na wsi, tam, 
gdzie ten węgiel albo organizacją handlową, 
albo z powodu zbyt wysokich n a  zamożność 
chłopa cen nie docierał.

Jeżeli 'chodzi o eksport, k tóry —  jak w i­
dzimy z powyższych cyfr, odgrywa olbrzymią 
rolę —  to tu  należy zanotować fakt doniosłej

wagi, a mianowicie zawarcie w grudniu ze­
szłego roku nowej umowy z Anglią, pozwala­
jącą przemysłowi polskiemu na lepsze w yzy­
skanie możliwości, eksportowych. Zaw arto  ją 
na 2 lata. Strona polska uzyskała w niej usa­
modzielnienie swego klucza wywozu, polega­
jące n a  tym, że wywóz polski obliczony bę­
dzie bądź na  podstawie stosunku naszego eks­
portu do wywozu 5 głównych państw  euro­
pejskich wywożących węgiel, bądź na  podsta­
wie stosunku do wywozu węgla angielskiego. 
Prawo wyboru klucza przysługuje Polsce. 
Ponadto w umowie tej rozszerzona została dla 
Polski podstawa obliczeniowa dla wywozu. 
Postanowienia te wpłyną, jak się spodziewa­
my, dodatnio na  wzmożenie naszego wywo­
zu. Jeżeli chodzi za tym  o przyszłość tego dzia­
łu  naszego przemysłu, należy raczej żywić 
optymizm. —  Zbyt będzie rósł, a nie malał. 
Tu oczywiście w yłan ia  się niezmiernie1 intere­
sujący nas problem dalszych inwestycyj w  ko-
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painiach. które w okresie przesilenia zostały 
zaniedbane, oraz uruchom ienia  dalszych ko­
palń, zam knię tych swego czasu z powodu bra­
ku. zbytu.

Jeżeli chodzi o kwestię nowych inwestycyj, 
to nab iera  ona wprost wagi zagadnienia nie- 
cierpiącego zwłoki w  koksowniach. Tu k rzy ­
wa produkcji i zbytu jest niezmiernie cieka­
wa W  r. 1928, a więc w szczytowym, okresie 
pomyślności wytwarzano u nas koksu
1.668.000 ton. W  miarę pogłębiania się k ryzy­
su produkcja ta spadła i doszła w r. 1932 dc
1.091.000 ton, by następnie w r. 1936 skoczyć 
na  1.616.000 ton, a w r. 1937 na 2.124.000 t.

Pomimo tak silnego wzrostu produkcji w 
ostatnim roku dał się odczuć na rynku  kra- 
]Owym pewien brak  koksu. L iczymy się z 
tym, że w r. 1938 produkcja koksu wzrośnie 
do około 2.400 tysięcy ton; niemniej,  to nie 
zaspokci w zupełności wzrastającego silnie 
zapotrzebowania i d la łero  inwestycje w  kok- 
sownictwie m uszą  iść w  dwóch kierunkach, a 
mianowicie w k ie runku  umożliw ienia eks­
ploatacji nowych pokładów węgla koksujące- 
go, oraz w k ierunku  zwiększenia produkcji sa ­
mego koksu. W  zakresie swych kompetencyj 
poświęcam tej sprawie dużo wysiłków.

Jeszcze pomyślniej n iż  w węglu, kształto­
w ała  się ostatnio sytuacja  w przemyśle żela­
znym.
Otóż cyfry brzmią, jak następuje:

1935 1936 1937

produkcja surowca . . 302.('00t 414.2001 499 0 0 0 1
produkcja stali . . . 607 .0001 758.0001 917.000t
prod. wytw. walc. i pół­
produktów wytw. . . 4 8 ł.000t 612 .0001766.0001
ilość robotników . . . 19.128 21.293 25,169
zbyt wytw. walc. w kraju 232 0 0 0 1 306.0001 461.0001
zbyt wytw. walc. do So­
wietów  ............................. 18.0001 21.0001 9.0001
zbyt wytw. walc. zagrań, 
poza Sowietami . . . 125.0001 137.0001 145.0001

Produkcja i zbyt wytworów przemysłu że­
laznego przekroczyły dane za r. 1929, który 
był bardzo pomyślny, głównie dzięki bardzo 
silnemu ruchowi budowlanemu, a nadto dzię­
ki wzrostowi konsumcji żelaza na  wsi. Głów­
ną zatem przyczyną poprawy koniunktury  w 
przemyśle żelaznym jest zwiększona konsum- 
cja żelaza, w  kraju. Oczywiście możemy i po­
winniśmy się z tego cieszyć. Musimy jednak 
zdać sobie sprawę z tego, że jest to zaledwie 
wstęp do wielkiej akcji upowszechnienia żela­
za w Polsce, celem zbliżenia się choćby do 
takie] przeciętnej konsumcji jak W Czechosło­
wacji. Jest to również niezmiernie ważne, je­
śli chodzi o obronę kraju. Dlatego z radością 
witaliśmy uruchomienie dwóch wielkich pie­
ców we Wspólnocie i w hucie Pokój, oraz z 
zainteresowaniem i całą życzliwością obywa-

1928 r . zam .
19-29
1930
1931
19.3.2
1938
19-34
193-5
1936
1937

telską śledzimy wszelkie p lany  w „C. O. P .“ , 
co oczywiście oddziała doskonale i na  rozwój 
naszych hut, których los jest zależny od ogól­
nego poziomu gospodarczego kraju. Tu. postęp 
wzwyż musi 'być stały. — Nie może być 
żadnych załamań, jak w roku 1932. —  Jeżeli 
buduje się w Polsce „Stalową Wolę" —  to 
m a ona stać się wyrazem  naszego programu, 
oparcia naszej siły gospodarczej na  własnej, 
wystarczającej dla wszystkich potrzeb pro­
dukcji żelaza. I tu  potrzeba wielkich inwe­
stycyj, któreby wyrównały proporcjonalnie 
różnicę, jaka istnieje w naszej produkcji stali, 
oraz w produkcji naszych potężnych sąsia­
dów. Muszą się na  to znaleźć środki, jeżeli 
„stalowa wola” narodu polskiego m a być rze­
czywistością, a nie m irażem lub haszyszem 
naszego niedołęstwa.

To jedna strona zagadnienia. Ale z proble­
mem tym łączy się jeszcze i drugie zagadnie­
nie, a mianowicie sprawa zapewnienia prze­
mysłowi żelaznemu potrzebnych m u  surow ­
ców. Surowce te sprowadzane były dotychczas 
w przeważnej mierze z zagranicy, co nas nie- 
tylkoi uzależnia od obcych do-staw, ale odbija 
się ujemnie na  bilansie pła tn icym Polski. 
Zwiększająca się produkcja żelaza spowodo­
wać by m usia ła  automatycznie zwiększenie 
importu rud  i złomu, a sytuacja  b ilansu p ła t­
niczego Polski jest tego rodzaju, że na  ten 
zwiększony import surowców Polska nie moiże 
sobie pozwolić. W ażnym  zatem zadanie-m 
przemysłu żelaznego będzie zastąpienie su­
rowców zagranicznych brajowymi, możliwe w 
najszerszych -granicach. Przeprowadzone w 
kraju poszukiwania stwierdziły, że zadanie to 
jest możliwe do wykonania. Możemy się cie­
szyć, że inicjatywa w tym kierunku wyszła ze 
Śląska i że jej najmocniej patronuje Wspólno­
ta Interesów, a zatem przedsiębiorstwo', w któ­
rym Skarb Śląski m a blisko 50 proc. udziału. 
Oczywiście jeżeli przemysł żelazny m a się 
rozwijać zgodnie z interesami całego narodu 
i państwa, to musi on odzyskać całkowitą ren­
towność, umożliwiającą nie tylko norm alną 
amortyzację, ale rozbudowę przez własne ka­
pitały i kredyt. W iązanie końca z k o ń ­
cem nie doprowadziłoby do niczego 
innego, jak do m arszu  w miejscu, 
tam  gdzie trzeba szybkiego pochodu n a ­
przód. I dlatego musimy z radością podkreślić 
fakt, że jednak zdecydowano się na podwyż­
kę cen żelaza, co miało dodatni wpływ na po­
lepszenie ogólnego położenia przemysłu żela­
znego.

Jak zaznaczyłem już, poprawa kon iunktu­
ry w przemyśle żelaznym dokonana została 
głównie dzięki wielkiej konsumcji rynku  kra­
jowego. Że tak jest, dowodzi tego poniżej po­
dana tabela zamówień krajowych na  żelazo 
dla całego hutn ic tw a polskiego, przydz elo- 
nych przez Syndykat w ciągu ostatnich kil­
ku lat.

w ty m  m mkrajow-e a a  żelazo 712 
„ „ 50-8

369 
262 
159 
188 
243 
259 
372 
545

rządow e 17-0 
96 
71 
6-5 
5-6 
65 
68 
40 

112 
114
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Z tabeli tej wynika, że konsumcja krajowa 
wzrosła głównie dzięki silnemu wzrostowi za­
mówień p ryw atnych , przy równoczesnym 
u trzym an iu  się zamówień rządowych na  p ra ­
wie że n iezmienionym poziomie. W ekspor­
cie zanotować należy zupełny spadek zam ó­
wień sowieckich, które przed kilku laty  odgry­
wały pow ażną rolę. Najważniejszymi ry n k a ­
mi zbytu  dla przem ysłu  żelaznego były: 
Niemcy, Brazylia, Holandia, Jugosławia, Ar­
gentyna i Szwecja. I w tej dziedzinie zatem 
spokojnie możemy: patrzyć w przyszłość. 
Idziemy naprzód, a nie wolno nam  się tu  cof­
nąć.

Powstanie k ilku  ośrodków przemysłowych 
w Polsce wzmocni tylko szanse Śląska, który 
sam jeden nie będzie w  stanie zaspokoić ros­
nących  potrzeb gospodarstwa narodowego. 
Dlatego nie podzielam . tych obaw, które się 
czasem u  nas  zjawiają na  tle programu ogól­
nego zagospodarowania Polski-

W  przeciwieństwie do węgla i żelaza, los 
cynku zw iązany  jest przede wszystkim z eks­
portem. W  tysiącach ton produkcja i wywóz 
przedstawiały  się następująco:

19 3i2 1983 1934 1935 1936 1937
produlkcja 85 83 93 85 93 107
wywó® 72 03 64 54 62 73
ilość ro b o tn ik . 4786 4242 4644 4141 4075 4636

Przem ysł cynkowy ma jak wiadomo cha­
rakter  wybitnie eksportowy, to też położenie 
gospodarcze tego przem ysłu  zależało od kon­
iunk tu ry  światowej, a przede wszystkim od 
ksz tałtow ania się ceny światowej cynku. Ce­
ny  te kształtowały się do połowy r. 193G na 
poziomie niezmiernie niskim, po czym zaczęły 
stale wzrastać. Z początkiem r. 1937 pod 
wpływ em  silnych zbrojeń światowych, ceny 
cynku zaczęły gwałtownie wzrastać i wyno­
siły w  styczniu  £  12. 7, w  lu tym  £15. 1, osią­
gając w  m a rc u  poziom £  19.6 po czym znowu 
zaczęły gwałtownie spadać i wynosiły w m a ­
ju £ 14.4, we wrześniu £ 12.7, listopadzie 
i  10,7 i za trzym ały  się w grudniu  na  pozio­
mie £  9.67.

Przytoczyłem te cyfry po to, by wykazać, 
jakie skoki wykonują ceny w ciągu jednego 
roku i jak w skutek tego kalkulac ja  finansowa 
przedsiębiorstw cynkowych jest ciężka. Tu je­
dnak nie wiele możemy zdziałać ze względu 
n a  to, że ta  gałęź przem ysłu  w słabej tylko 
mierze opiera się n a  zbycie krajowym, a jego 
powiększenie w najbliższym czasie p rzedsta­
wia się bardzo problematycznie.

P ew ną natom iast poprawę konsta tu jemy w 
bielskim przemyśle sukienniczym, we włó­
kiennictwie jutowym, konopnym i lnianym, a 
zwłaszcza w tam tejszym  przemyśle maczyno- 
wym. Uwidacznia się oma we wzroście w y ­
twórczości, oraz ilości za trudnionych  robotni­
ków. Również przem ysł przetwórczy n a  Ślą­
sku rozwija się coraz pomyślniej, dając za­
trudnienie coraz liczniejszej masie robotni­
ków. W  zakładach  przem ysłu  przetwórczego 
za trudniających  normalnie 20 i więcej robot­
ników, s tan  za trudn ien ia  z 41.013 w  styczniu 
wzrósł w  tym  dziale przem ysłu  do 57.648 w 
październiku 1937 r.

Resum ując to wszystko co wyżej powie­
działem, dochodzę do wniosku, że Śląsk wraz

Z całą Polską wchodzi w okres narastającej 
koniunktury  gospodarczej budzącej tym więk­
sze zaufanie, że państwo, opierając się w swej 
gospodarce o stałość w alu ty  i równowagę bud ­
żetu, wystąpiło  ze zdecydowanym programem 
gospodarczej przebudowy naszegoi ustroju, 
pod has łem  uprzemysłowienia kraju, rozłado­
w an ia  bezrobocia w  okręgach przemysłowych 
i n a  wsi, oraz skoordynowania programowego 
wysiłku instytucyj i związków publicznych 
wraz z in icjatywą prywatną .  Musi się u nas 
dokonać takie  skomhinowanie pracy, której 
jest u nas  bezmiar, z n a tu ra lnym  bogactwami 
kraju, by  się wreszcie zaczął urzeczywistniać 
nasz sen o polskim dobrobycie, ku ltu rze  naro ­
dowej i realnej sile pańs tw a. Potrzeba tu  głę­
bokiej wiery, umiejętności, zrozumienia ce­
lów i solidarnego' zespolenia wszystkich ak ty­
w nych s i ł  w narodzie polskim. Bez tego każdy 
wysiłek będzie niewspółmierny z wielkości i  
zadań, które przed nam i stoją. (Głosy: B ra ­
wo!)

Po tej krótkiej a pocieszającej analizie n a ­
szej sytuacji gospodarczej przechodzę z kolei 
do ogólnej charakterystyki naszego pre­
lim inarza budżetowego. Tak się składa, że ja­
ko wojewoda i przewodniczący Śląskiej B a ­
dy Wojewódzkiej m a m  sposobność już po raz 
jedynasty uzasadniać  nasz wojewódzki p lan  
finansowy. W  tym  stosunkowo długim okre­
sie czasu przeżyłem już i największe w znie­
sienie koniunk tu ry  gospodarczej i finansowej 
pomyślności Skarbu Śląskiego, jak i naj­
większe za łam anie  tak zwanej prosperity. 
Wolno mi' tu  jednak  podkreślić dwa mo­
m enty  z dziedziny naszej gospodarki bud­
żetowej, k tórych nie należałoby tracić z oczu, 
a  mianowicie. W  ciągu wszystkich tych lat 
równowaga budżetowa nie została naruszona 
mim o tego., że spadek dochodów naszego skar­
bu wynosił przez zestawienie roku najpo­
myślniejszego i najgorszego', 100 milionów 
złotych, oraz, że Skarb śląski przez cały okres 
depresji nie tylko wyw iązywał się p u n k tu a l­
nie ze wszystkich swych zobowiązań, ale 
i podtrzym ywał w  wielu w ypadkach  finanso­
w ą równowagę niektórych powiatów i gmin. 
Na plus naszej gospodarki finansowej należy 
zapisać i ten szczegół, żeśmy w okiesie wy­
sokiej koniunktury  stworzyli sobie dosyć zna­
czne rezerwy kasowe, które nam  ułatwiły 
przeżycie czasu największego za łam ania  n a ­
szych dochodów. Mówię o tym dlatego, że 
przecież dzisiaj znajdujemy się na zupełnie 
pewnej linii zwrostu naszych pozycyj docho­
dowych. Dobrze przeto jest oglądnąć się za 
siebie i utwierdzić w swym umyśle te zasady 
budżetowania, które może nie -są zgodne z n a ­
szymi aspiracjami zaspokojenia wszelkich bo­
lączek i życzeń, ale natomiast usta la ją  w go­
spodarce pewność i ład finansowy, bez któ­
rego. w rezultacie końcowym wszystkie p lany 
się załamują , a  ciągłość myśli programowej 
całkowicie zanika.

I ten  preliminarz budżetowy, tak w  dziale 
dochodów, jak i wydatków, został opracowa­
ny  z całą przezornością, w  oparciu o dotych­
czasową praktykę, oraz z uwzględnieniem 
dynamiki naszych wpływów. Dla ilustracji 
przytoczę cyfry z ostatnich trzech lat za 11 
miesięcy, oraz zestawię porównawczo dwa l a ­
ta  ostatnie według naszych  dochodów mie­
sięcznych. Przedstawiają  się: one następująco:
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a )  w szy s tk ie  dochody b u d że to w e  w okres:® b) d a w n y  p ub liczne  
cd 1. I. do 30. XI.

w r. 1986 . . . 69.683.665 64.915.220
w r. 1936 . . . 80.929.818 76.405.189
w r. 1937 . . . 88.635.604 84.583 730

Łatwo jest z powyższych cyfr ustalić sto­
pień wzrostu naszych dochodów na przestrze­
ni 3 lat. W  dziale wszystkich dochodów b u d ­
żetowych podniesienie się dochodów między 
r. 1935 i 1936 wynosiło okrągło 11 milionów, 
kiedy między r. 1936 a 1937 niespełna, 8 m i­
lionów. Analogicznie w ypada zestawienie

różnic, w tych latach, jeżeli chodzi o daniny 
publiczne. W idać tu  poważny, ale słabnący  
nieco stopień narastania dochodów. P orów na­
nie poszczególnych miesięcy z dwóch lat 
ostatnich daje nam  następujący obraz za 
osiem miesięe., :

M i e s i ą c
P r z y h o d y zwyżka +  

zniżka — %
1936/37 1937/38

k w i e c i e ń ................................. 7 340 131,91 8 842 979,99 +  1 502 848 08 +  20,47
m a j ......................................... 7 289 812,31 8 331 120,89 +  1 041 308,58 +  14,28
c z e r w i e c ................................ 6 926 682,96 7 562 406,78 +  635 723,82 +  9,17
l i p i e c ......................................... 6 160 036,29 7 63 586,92 +  1 472 5 5 )6 3 +  23,90
s i e r p i e ń ................................ 7 039 901.48 7 218 463,98 +  178 562,50 +  2,53
wrzesień . 6 620 054,75 7 894 368,28 +  1 274 313,53 +  19,24
październik . . . . 7 970 989,42 9 032 759,16 +  1 C61 769,74 +  13,32
l i s t o p a d ................................ 8 416 377,46 8 944 322,11 +  527 944,65 +  6,27

57 763 986,58 65 459 008,11 +  7 695 021,53 +  13,32

Przy prelim inowaniu  wpływów na rok 
budżetowy 1938/39 z danin  publicznych przy­
jęliśmy ogółem jako m iernik wpływy obecne­
go okresu budżetowego z następującymi od­
chyleniami :

W pływ  z danin  publicznych przewidziano 
na rok 1938/39 w kwocie 81.727.180 zł pod­
czas gdy na bieżący okres budżetowy prelim i­
nowano tylko 74.760.200 zł. Zwyżka w preli­
m inow aniu  wpływów znajduje swe uza sa ­
dnienie tak  w osiągniętych już dochodach w 
bieżącym okresie budżetowym, jako też w 
przedstawionym przeze mnie ożywieniu obro­
tów gospodarczych i połączonym z tym  wzro­
stem stanu  za trudnien ia  i konsumcji. 
W  szczególności przewidzieliśmy przede 
wszystkim wyższe dochody z podatku p rze­
mysłowego (22.370.000 zł w okresie 1937/38 
a 27.000.000 zł n a  okres 1938/39) z podatku 
dochodowego (36.000.000 zł w  okresie 1937/38 
a 38.000.000 zł na  okres 1938/39) i z po­
datku od skomulowanych uposażeń (400 000 
zł n a  rok 1937/38, a 800.000 zł na  rok 
1938/39). Podatek gruntowy preliminowali­
śmy w kwocie niższej o-100.000 zł niż w okre­
sie 1937/38, a to w  związku z wynikiem r e ­
formy tego podatku, przeprowadzonej zgodn’e 
z dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 4. XI. 1936 r. Podatek specjalny od 
uposażeń służbowych śląskich funkcjonariu­
szy wojewódzkich preliminuje się o 25% n i­
żej niż na  okres bieżący, z uwagi n a  zapowie­
dzianą obniżkę tego podatku w art. 12 pro­
jektu ustaw y skarbowej Państw a na  okres 
1938/39. Zarówno odsetki jako też koszty eg­
zekucyjne uwzględniliśmy w kwocie niższej 
niż w okresie 1937/38 (odsetki mniej O' 250.000 
zł, a koszty egzekucyjne o 50.000 zł), gdyż 
wskutek zastosowania ulg podatkowych oraz 
zrealizowania w bieżącym okresie znacznych 
zaległości podatkowych, nastąpiło  poważne 
obniżanie zaległości podatkowych, a tym  sa­
m ym  należnych  odsetek i kosztów egzekucyj­
nych.

Natomiast liczymy się ze wzrostem w pły­
wów z podatków pośrednich, ze względu na

niewątpliwe zwiększenie się konsumcji w 
związku z polepszeniem się sytuacji gospo­
darczej.

Rozważania nasze nad wielkością naszych 
przyszłych dochodów doprowadziły do usta le­
nia wysokości naszego budżetu  po stronie do­
chodowej na  85.401.439 zł, po stronie w yda t­
ków na kwotę 85.351.983. Przedkładając w  ten 
sposób opracowany prelim inarz —  stw ier­
dzam w im ieniu Śląskiej R ady  Wojewódz­
kiej, że jest on całkowicie rea lny i za jego w y ­
konanie w takich granicach możemy ponieść 
pełną odpowiedzialność.

Natom iast tego roku muszę zwrócić uw a­
gę na  pewne upoważnienia, zaw arte  również 
i w obecnie przezemnie przedłożonym preli­
minarzu, oraz na  te wydatki, którymi fakty­
cznie poza budżetem jesteśmy obciążeni. Sto­
sując się do ustalonej już od kilku la t  p rak ty ­
ki, przewiduje się upoważnienie dla Śląskiej 
Rady Wojewódzkiej podniesienia dotacji S kar­
bu Śląskiego na rzecz Wojewódzkiego F u n d u ­
szu Drogowego o kwotę 1 miliona złotych, a, 
zapomogi wojewódzkie o 2 miliony zł. Via 
facti obciąża nas do tej pory nieprzewidziany 
w budżecie z góry 4-milionowy wydatek na  
rzecz dodatku państwowego do rent inw alidz­
kich, asygnowany przez nas w  drodze zali­
czek z tą  nadzieją, że kiedyś spór p raw ny  o to, 
że m a  go spłacić Skarb Państw a, wypadnie 
na  naszą  korzyść i że w związku z tym  uzy­
skamy jego zwrot w rozliczeniu się z p ań s t­
wem. W bieżącym roku budżetowym będzie 
cn prawdopodobnie zaliczony na poczet tan- 
genty, która i n a  rok przyszły została w s ta ­
wiona do budżetu  państwowego w bardzo w y­
sokiej kwocie 6 milionów. Otóż te względy 
trzeba mieć na  oku przy rozpatryw aniu  
przedłożonego przeze mnie Śląskiej Radzie 
Wojewódzkiej budżetu. Pewne zabezpieczenie 
naszej polityki f inansowej dać nam  może po­
siadana  jeszcze rezerwa kasowa, którą w  r a ­
zie nadspodziewanego dopisania wpływów 
rzucilibyśmy na  wzmocnienie naszych  robót 
inwestycyjnych.
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Mimo idącej dobrej koniunktury  oraz n a ­
rastan ia  wpływów, proszę Wysokę Izbę o z a ­
chowanie dotychczasowej przezorności w roz­
pa tryw an iu  przedłożonego prelim inarza i u- 
t rzym an ia  wszystkich wniosków w granicach 
troskliwie przez nas obliczonych możliwości.

Jeżeli chcemy zrozumieć ogólną sytuację 
finansową Skarbu Śląskiego dobrze jest zdać 
sobie sprawę nie tylko z takiego lub innego 
układu, wzrostu  i obniżki globalnych oraz 
poszczególnych pozycyj, ale także ze stosun­
ku długów, zaciągniętych przez Skarb Śląski, 
oraz wierzytelności, jakie ze swej strony po­
siada. P oruszam  ten tem at jeszcze z dwóch 
innych przyczyn, a mianowicie: a) w ostat­
nim czasie dokonała się akcja konwersyjna 
naszej głównej am erykańskiej pożyczki, b) co­
raz mocniej w ysuw ana jest ze strony gmin, 
a także i ze strony członków tej Wysokiej Iz­
by kwestia zastosowania ulg w sprawie tej 
pożyczki ze strony komun. Otóż jak ta kw e­
stia wygląda w świetle cyfr i faktów oraz ja ­
kie m am y  w tym  zakresie p lany?

Województwo śląskie wzięło pożyczki z 
trzech źródeł:
1) 1. VI. 1928 r. przyszła do skutku  pożyczka 

am erykańska  w nominalnej kwccie
11.200.000 dolarów, po przeliczeniu zaś 
kursu , kosztu obsługi i depozytu okrągło 
w sumie 78 milionów zł. W edług s tanu  na 
dzień 1 s tycznia 1938 pożyczka wynosi 
9.722.900 dolarów.

2) Pożyczki z F unduszu  Pracy na dzień 1-go 
«tycznia 1936 r. wynoszą sumę 15.447 359 
złotych.

3) Wreszcie pożyczka zaciągnięta przez Ślą­
ski F undusz  Gospodarczy z Zakładu Ubez­
pieczeń w Chorzowie wynosi dzisiai 
5.362.032 zł.
Tym długom przeciwstawić możemy oko­

ło 60 milionów wierzytelności Skarbu  Ś lą­
skiego, prowadzonych w ewidencji Śląskiego 
F unduszu  Gospodarczego-. Per saldo zatem 
sy tuacja  nasza  jest zupełnie dobra, a z roku 
n a  rok naw et się polepsza. Jeżeli chodzi o po­
życzkę z Funduszu Pracy, która w  całości 
swej poszła n a  zatrudnien ie  bezrobotnych, to 
w drażam  kroki o jej całkowite lub częściowe 
umorzenie —  i oczywiście nie wiem, jakie to 
może w ydać rezultaty . Dzisiaj sytuacja  w  ten 
sposób się przedstawia, że sum a spodziewanej 
dalszej pożyczki n a  cele inwestycyjne, z łą­
czone z za trudnien iem  bezrobotnych —  w y­
niesie ty łka  dla województwa kwotę około
1.100.000 zł, a  sp ła ta  pożyczek 1.087.00, a 
więc dokładnie tyle płacimy, ile dostaniemy. 
Przekreśla to oczywiście w stosunku do Skar­
bu Śląskiego wartość efektywnej pomocy 
F unduszu  P racy ; dlatego m am  podstawę do 
wrodżenia zabiegów o dalsze ulgi w tej po­
życzce. Z przyczyn  od nas nie zależnych; 
spraw a pożyczki amerykańskiej wzięła b a r ­
dzo pomyślny dla nas  obrót. Z jed­
nej strony obniżenie ku rsu  dolara, skom- 
binowane z n iższym kursem naszych obi ga- 
cyj, dało nam  znaczną  ulgę, z drugiej strony 
dokonała się w ostatnim roku konwersja  tych 
obligacyj pożyczek, które znalazły się w k ra ­
ju, n a  obligacje 4 YYo pożyczki wewnętrznej 
zgodnie z rozporządzeniem Ministra Skarbu 
z dnia 15 m aja  1937 r. leżelibyśm y przeli­
czyli skonwertowane już obligacje oraz obli­

gacje znajdujące się w obiegu —  według ce ­
ny nominalnej —  obecny stan zau łużenia 
Skarbu Śląskiego z tego tytułu wyniósłby 
52.104.890 zł. Jak  wiadomo, z otrzymanej 
przez województwo pożyczki amerykańskiej, 
przeznaczono swego czasu dla Związków Ko­
m una lnych  34.652.000 zł, dla Związków Ce­
lowych 1.500.000 zł, dla gmin kościelnych
2.000.000 zł, przy  czym pożyczkobiorcy ci o- 
trzymali swe kwoty w pełnych sum ach  w zło­
tych n a  7% z obowiązkiem p łacenia ra t  am or­
tyzacyjnych w  takie] samej ilości, jak W jje-  
wództwo. Otóż od pewnego czasu zjawiają ię 
głosy za przyznan iem  tej w łaśm e kategorii 
pożyczkobioiców stosunkowych ulg w spłacie 
pożyczek. Argumentem m a być uzyskana 
przez Skarb Śląski ulga w um arzan iu  am ery ­
kańskiej pożyczki, ulga, która au t jm a tycżn ie  
niejako pow inna być udzielona i gminom. 
Nie mogliśmy się do tej chwili n a  to zgodzić 
ze względu n a  zupełnis  odmienny charakter 
pożyczki, udzielonej z kwot am erykańskich  
dalszym pożyczkobiorcom, którzy brali pie­
niądze nie wedle ku rsu  obligacji, a w złotych 
polskich i byli tylko d łużnikam i Skarbu Ś lą­
skiego. W a h an ia  w  kursie pożyczki am ery ­
kańskiej oraz jej zmienny los, nakazyw ał z a ­
chowanie w tej sprawie pewnego zabezpiecze­
nia się Skarbu Śląskiego. Należy przy tym 
pamiętać, że Skait) Śląski przez cały okres 
k ryzysu  podtrzym ywał finansowo związki 
kom unalne przez dotacje i pożyczki, a w resz­
cie wziął bardzo w ybitny  udział w ogólno- 
państwowej akcji oddłużeniowej.

Zestawiając rezultaty  tych usiłowań, m a­
jących przywrócić pełną sprawność finanso­
wą związkom sam orządu terytorialnego, n a ­
leży wskazać, że akcja oddłużeniowa, oparta
o przepisy dekretu Prezydenta  R. P. o popra­
wie gospodarki i finansów związków samo­
rządowych i ustawy Sejmu Śląskiego o Ko­
misji Oszczędnościowo-Oddlużeniówej dla S a­
m orządu Terytorialnego w Województwie 
Śląskim, objęła 145 jednostek samorządowych. 
Z ogólnej sumy zobowiązań tych sam orzą­
dów, podlegającej oddłużeniu, wyrażającej się 
okrągło kwotą 68.000.000 zł, umorzono zobo­
wiązań na sumę 17.000.000 zł. Z sumy tej 
z górą 8.000.000 zł przypada n a  Skarb Śląski. 
Pozą ram am i tej formalnej akcji oddłużenio­
wej Śląska Rada  Wojewódzka w granicach 
swoich kompetencyj dokonała w omawianym 
okresie dalszych umorzeń wierzytelne śćl 
Skarbu  Śląskiego do samorządów, w szczegól­
ności pożyczek drogowych na kwotę r .300.000 
złotych

Proces oddłużenia związków samorządo­
wych w stosunku do Skarbu Śląskiego, jako 
głównego wierzyciela, będzie nadal p ro w a ­
dzony i obejmować będzie wierzytelności do 
samorządów z ty tu łu  pożyczek n a  budowy 
domów dla bezdomnych oraz pożyczek na 
budowy szkół, a wreszcie pożyczek, zaciągnię­
tych w śląskim K omunalnym F unduszu  Po- 
życzkowo-Zapomogowym. Z chw ilą  zaś ' Z a ­

kończenia konwersji pożyczki amerykańskiej, 
wystąpię z projektem konkre tnych  ulg dla 
gmin. Tymczasem zaś m am  zam iar  potrakto­
wać sprawę ulg indywidualnie , w  zależności 
od sytuacji finansowej związków kom unal­
nych, co już znalazło w yraz w przedłożonym 
prelim inarzu  budżetowym, przewidującym 
w pływ z tego źródła nie 3-milionowy, jak 
powinno wpływać, a  tylko 2 mil. Sum a za­
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tem możliwych na  najbliższy rok w  tym  za­
kresie ulg mieści się w kwocie jednego m i­
liona.

W  świetle wyżej przytoczonych cyfr w y ­
stępuje jasno -rola Skarbu Śląskiego', jako głó­
wnego czynnika, wpływającego n a  stabiliza­
cję finansów związków sam orządow ych n iż­
szego stopnia. Można mieć uzasadnioną n a ­
dzieję, że akcja zmierzająca do uspraw nien ia  
dz'ałaIności tycii Samorządów i oparcia jej .ja 
zdrowych podstawach finansowych wyda 
niebawem owoce, przyczyniając się skutecz­
nie do koniecznego zaktywizowania sam orzą­
dów gm innych i powiatowych, umożliwiając 
im podjęcie prac inwestycyjnych w rozmia­
rach, uzasadnionych istniejącymi potrzebami 
i koniecznością czynnego opanowania bezro- 
bocia w poszczególnych ośrodkach.

W  zakresie tej akcji inwestycyjnej samo­
rządy korzystają zresztą n ad a l w całej pełń > 
z intensywnego poparcia Skarbu Śląskiego 
oraz z pożyczek z F unduszu  Pracy. Mam to 
przeświadczenie, że rola jaką Skarb Śląski 
przejął na siebie w okresie najcięższym dla 
związków kom unalnych, znajdzie zrozumie­
nie i w łaściwą ocenę. Z tym jednak zadaniem 
Skarbu należy się liczyć i na przyszłość przy 
rozpatrywaniu  niniejszego budżetu.

Tak jak w  poprzednich swych mowach, 
tak i dzisiaj przy  uzasadnianiu preliminarza
ograniczam się do najważniejszych zagadnień, 
które znajdują swój wyraz w poważniejszych 
pozycjach budżetowych, okazujących tenden- 
cję na  ogół zwyżkową. Bardzo znacznie wzro­
sły w ydatki admińistracyjno-osobowe w  dzia­
le płac, bo sumę około 2.500.000 zł. Pozosta­
je to w  związku z powiększeniem ilości w ak u ­
jących stanowisk, n iezbędnych do norm alne­
go funkcjonowania urzędów, ustanowieniem 
osobowych etatów dla p rac  tr iangulacyjnych, 
utworzeniem Państwowego Pedagogium w 
Katowicach i przejęciem Wyższej Szkoły Go­
spodarstwa Wiejskiego w Cieszynie. Poważnie 
tu oddziałał wydatek, przewidziany wniesio­
nym  już do Sejmu projektem ustawy, nor- 
mującei dodatek mieszkaniowy dla n a u c z y ­
cieli, a obciążający w całości Skarb Śląski. 
Obliczyliśmy go prowizorycznie na  jeden m i ­
lion złotych, rocznie. Zrobiliśmy tu  praw dzi­
wie duży w ysiłeż  finansowy z tą  nadzieją, że 
p rzy czy n i  się  on do znacznego polepszenia 
materialnego położenia nauczycie ls tw a pol­
skiego, pracującego tu  n a  Śląsku nie tylko 
bardzo dobrze w  szkole, ale i na  wszystkich 
prawie placówkach społecznych i narodo­
wych. Jak  wiadomo, gdzieindziej w Polsce o- 
bowiązek w ypłacania  dodatku ciąży na  gmi­
nach, którym na okres przejściowy przyrzekł 
P an  Wicepremier pewien sukurs finansowy 
ze strony Państwa. Biorąc ten ciężar n a  sie­
bie, .Skarb Śląski zabezpiecza gminy przed 
nowymi ciężarami finansowymi.

Poważną zawsze troską naszą przy uk ła­
daniu budżetu jest taka jego konstrukcja, by 
na cele robót publicznych oraz pomoc so ;jal- 
ną  zapewnić jak największe kwoty. Cokolwiek 
bowiem będziemy mówili d naras ta jącym  po­
lepszeniu się sytuacji gospodarczej n a  Śląsku, 
nie możemy zbyć się troski o los bezrobot­
nych, k tórych cyfra dosięga dzisiaj jeszcze
82.000. Z legendą, szerzoną Złośliwie i celowo,
o prze inwestowaniu naszej prowincji, miałem

sposobność rozprawić się już w  ubiegłym ro­
ku, nie będę zatem  w raca ł  już do tych  sa­
m ych  argumentów, zwłaszcza że p rzem a­
w iam  w Wysokiej Izbie, k tó ra  s tan  rzeczy n a ­
szego zagospodarowania i palących wprost 
polrzeb doskonale zna.

Byłem zawsze i jestem tego zdania, że pu­
bliczne roboty inw estycyjne odgrywają ol­
brzym ią rolę w  przebiegu gospodarczych ko­
n iunktur .  W  okresie wielkich nasileń życia 
gospodarczego ruch  inwestycyjny jednostek 
prawno-publicznych może ulegać ścieśnieniu, 
a natom iast w okresie osłabienia tę tna  życia 
gospodarczego, winien on wzrastać, w y ró w ­
nując różnicę skali. Tu właśnie odgrywa z a ­
sadniczą rolę polityka budżetowa, zbierająca 
rezerw7y w okresie dobrobytu, a rzucająca je 
na  rynek w momencie przesilenia, dla dania 
zatrudnien ia  i u trzy m an ia  chłonności rynku. 
Ze tak jest —  dowodem mogą być własne n a­
sze doświadczenia. Przetrwaliśmy zwycięsko 
najcięższe przesilenie nie tylko gospodarcze, 
ale i finansowe, dzięki znacznym, k i lk a d z ie ­
siąt milionów wynoszącym rezerwom kaso­
wym z la t  wielkiej koniunktury .  Nie mówię 
tego dlatego, by zachęcać w tej chwili do ru- 
bienia dalszych rezerw kasowych kosztem o- 
g raniczenia niezbędnych wydatków na cele 
personalne, socjalne i robót publicznych. 
Przecież nie wyszliśmy jeszcze na  daw ny p o ­
ziom pomyślności gospodarczo - finansowej. 
Do poziomu najlepszych wpływów Skarbu 
Śląskiego brakuje nam jeszcze około 70 milio­
nów rocznie. Chcę natom iast stwierdzić jak 
najdobitniej,  że spraw a robót publicznych  na 
Śląsku jest problemem pierwszorzędnej wagi 
tak  z p u n k tu  w idzenia normalnego kon tynuo­
w an ia  programu inwestycyjnego, jak i celem 
stworzenia w arunków  pracy dla największej 
w  Polsce armii bezrobotnych.

W  tym  zakresie jesteśmy skazani coraz 
bardziej n a  własne środki. Olbrzymi p lan  in ­
westycyjny, tak  w ym ow nie nakreślony w  eks- 
pose P. Ministra Skarbu, a obracający się w 
cyfrze m il iarda złotych, służyć będzie w  swej 
całości n a  uprzemysłowienie lub zagospoda­
rowanie innych  województw Bzeczypospoli- 
tej. Śląsk będzie w  n ich  uczestn iczył tylko 
pośrednio, a  mianowicie przez zamówienia w 
tych działach przemysłu, który u nas  ist­
nieje, lub przez dostarczenie fachowych, wy­
kwalifikowanych robotników.

W ydatna  pomoc, jaką dawniej o trzym y­
waliśmy z Funduszu  Pracy, spadła ostatnio 
zaledwie do kilku milionów, z tych zaś kilku 
milionów przypadnie na  rzecz naszych robót 
wojewódzkich około 1.100.000 zł, co w całości 
musi być zrekompensowane przez ra ty  am or­
tyzacyjne i oprocentowanie zaciągniętych już 
z F unduszu  Pracy pożyczek. Tym więcej za- 
tym  m usim y dużą  wagę przyw iązyw ać do 
oszczędnej gospodarki budżetowej i wydoby­
cia na  rzecz naszego programu m ak sy m al­
nych kwot w łasnych. Sądzę, że mimo w szyst­
ko i w tym  roku nie zwolnimy kroku i kon­
sekwentnie będziemy dalej urzeczywistn iać 
raz  nakreślony program robót.

Z jakimi kwotami możemy liczyć się w ro­
ku najbliższym ? Otóż n a  roboty publiczne 
preliminuje się w  bieżącym roku budżeto­
wym ;
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w dziale  robót p u b lic z n y ch  kw otę 9.261.914 zl
F u n d u szu  Drogow ego . 2 999.496 ,,
szk o ln ic tw a . . . .  4.000.000 „ 
XI. (z ak ład y  krajow e), 
które n ie  są  u jęte "• dz.
robót p u b lic z n y ch  . . 266.830 ,
XI. § 18 (zatrud . bezrob.) 150.000 .,
XII. poz. 12 (praco san it.- 
techn iczne) . . . .____ 240.000 „

Razem: 16.918.240 zł
Do tego dochodzą kredyty 

inwestycyjne, które p rzew idu ­
je Skarb Śląski w postaci po­
życzki i dotacji n a  regulację 
rzeki Brynicy z F unduszu  
Pracy w kwocie . . . .  1.100.000 zł

Razem: 18.018.240 zł
S u m a .J a  powiększy się w 

rozmiarze zależnym- od wyko­
rzystan ia  k lauzuli upow ażnia­
jącej Ś ląską Radę Wojewódz­
ką do podwyższenia dotacji 
F unduszu  Drogowego w w y­
sokości ........................................  1.000.000 zł
oraz opieki społ. (za trudnie­
nie bezrobotnych) w wy sok. . 2.000.000 zł

Razem: 21.018.240 zł

W  sumie zatem Skarb Śląski będzie mógł 
z norm alnych kredytów rzucić na roboty p u ­
bliczne kwotę 21 milionów zl, do czego z re­
zerwy kasowej będzie można dorzucić w na j­
lepszym wypadku kwotę 6 milionów, tak że 
łączna sum a kredytów na te cele dojdzie w 
najlepszym w ypadku do globalnej kwoty 27 
milionów zł. Nie wliczam tu oczywiście bli­
sko 3 milionów zl, udzielonych przez F u n ­
dusz P racy gminom śląskim, oraz kwoty z gó­
rą  5 milionów zł, przeznaczonych przez F u n ­
dusz Gospodarczy na  budowę domów miesz­
kalnych  i osiedli dla bezrobotnych.

W  dziale budownictwa wybija się na  pier­
wsze miejsce budowa szkół powszechnych. 
Z zadowoleniem należy stwierdzić, że akcja 
ta potraktowana być mogła szerzej jeszcze, 
niż przewidywano to rok temu. 3udowę no­
wych 31 szkół powszechnych o 195 salach 
wykładowych i odpowiedniej ilości sal pomoc­
niczych podjęto w ubiegłym roku i doprowa­
dzono z końcem jesieni pod dach. Wszystkie 
te budynki zostaną wykończone i oddań ’ do 
uży tku  z nowym rokiem szkolnym. (-Ogółem 
wybudowano dotychczas 147 nowych b u d y n ­
ków szkolnych.)

Niezależnie od realizowania programu b u ­
dowy szkół powszechnych, akcją budowlaną 
objęto też budowę szkół średnich ogólnokształ­
cących i zawodowych. Rozbudowano w roku 
ubiegłym gimnazja w Mysłowicach i w R y ­
bniku oraz wniesiono w surowym stanie b u ­
dynki gimnazjów i liceów kupieckich w R y­
bniku i w Katowicach.

Rozpoczęto przed półtora rokiem budowa 
gmachu biurowego w Katowicach dobiega 
końca i w czasie najbliższym pomieści u rzę­
dy, mieszcące się do tej pory w domach p ry ­
w atnych, Budowla ta przyczyni się również 
do uregulowania otoczenia gmachu wojewódz­
kiego', a uporządkowany ostatecznie przed 
Sejmem plac stanowić będzie godną oprawę 
dla uroczystości narodowych, które tradycyj­
nie w  tym  miejscu się odbywają.

Gmach Muzeum Śląskiego doprowadzono 
pod dach. W  roku bieżącym wykonamy jego 
szatę zewnętrzną, a ukończenie budowy prze­
widujemy w roku 1939.

Zapoczątkowane przed dwoma laty upo­
rządkowanie zakładów wojewódzkich konty­
nuowane jest w dalszym ciągu w szczególno­
ści pawilonu gospodarczego zakładu psychia­
trycznego w Lublińcu, a w bieżącym roku u- 
kończone będzie, prowadzone od 2 lat, uno­
wocześnienie zakładu psychiatrycznego w 
Rybniku. Szpital wojewódzki w Cieszynie u- 
zyskał dwie nowoczesne sale operacyjne.

Wreszcie przewiduję w Katowicach dla re­
zerwy policji zagłębia górniczo-hutniczego 
budowę budynku  koszarowego. Zabudowania 
policji wzbogacą się też nowymi budynkami 
mieszczącymi obszerny garaż i ujeżdżalnię.

Roboty drogowe w roku ubiegłym stano­
wią znaczny krok w nieustannej rozbudowie 
śląskiej komunikacji kołowej. A więc kosztem 
około 2K miliona zł przebudowano- grunto­
wnie i zaopatrzono w trw ałą nawieTzchnię 
betonową na  odcinku o długości 19 km drogę 
wojewódzką Murcki — Tychy — Kobiór. W  
ten sposób stworzono od daw na pożądane na j­
krótsze połączenie Katowic z Pszczyną i Biel­
skiem.

Wykończono nowe a r ten e  kom unikacyj­
ne: Katowice —  Kochłow-.ce na długości 
7 km, Boronów — Dębowa Góra na  długości 
5 km, wypełniając tym dotkliwe braki w sieci 
drogowej.

Osobną grupę robót stanowią nowe dcogi, 
okrążające Piotrowice i Pszczynę, a mające 
na celu tak przeniesienie ruchu dalekobieżne­
go poza centrum osiedli, jak również uwolnie­
nie tegoż ruchu od niebezpiecznych skrzyżo­
wań z kolejami w jednym poziomie. Zupełne 
wykończenie tych dróg i zaopatrzenie ich w 
trwałą nawierzchnię zabezpieczono w budże­
cie roku przyszłego.

Kontynuowano również dalszą przebudowę 
ważnej drogi wojewódzkiej Bąków — Cieszyn, 
kończąc definitywnie odcinek na długości
4 km w powiecie bielskim. Ukończenie tej 
drogi na długości około 20 km przewidziano 
w r. 1939.

Wreszcie nie ustają prace w dziedzinie 
modernizacji nawierzchni drogowych. W  ro­
ku bieżącym ułożono bruków, powierzchni 
bitumicznych i innych na  długości około 25 
km, nie wliczając wspomnianej już drogi 
Murcki —  Kobiór. Nadto wspiera się f inanso­
wo naprawę dróg powiatowych i gminnych w 
celu doprowadzenia tychże do stanu norm al­
nej używalności.

Program robót na rok bieżący wynika nie­
jako z opisanego stanu i rodzaju robót w  roku 
ubiegłym. Chodzi więc przede wszystkim o 
ostateczne ukończenie prowadzonych już ro­
bót na  drogach, a więc z reguły o roboty n a ­
wierzchniowe i to na pokaźnej długości 33 
km.

Nowe przebudowy dróg istniejących pod­
jęte będą na  5 odcinkach o łącznej długości 
20 km. Oczywiście dotyczy to tylko prelimi­
narza  w granicach 6.000.000 zł.

Natomiast w .razie pomyślnego s tanu  fun­
duszu drogowego, czego obecne w pływy skar­
bowe pozwalają się spodziewać, progiam in- 
westycyj drogcwych zostanie rozszerzony o 
nowe roboty, zwłaszcza w dziedzinie dróg po­
wiatowych i gminnych.
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W  dziale budowy kolei uczyniliśm y rów­
nież znaczny  krok naprzód. Ukończono w ro­
ku ubiegłym rozbudowę stacji Rybnik i Żory 
z n iezbędnym i urządzeniam i bezpieczeństwa 
ruchu, -rozbudowę stacji Pszczyna oraz wyko­
nano  budowę wszystkich budynków  stacyj­
nych  W stanie surowym. Doprowadziliśmy 
budowę linii kolejowych Żory —  Pszczyna,
o długości 22 km, do takiego stanu , że kwota 
obecnie prelim inow ana przy współudziale 
F unduszu  Pracy, umożliwi całkowite ukoń­
czenie tej linii i oddanie jej w  roku bieżącym 
do uży tku  publicznego.

Również roboty przy budowie kolei Tychy
—  Bieruń Nowy posunęły się znacznie na ­
przód, tak że o ile tylko w arunk i finansowe 
pozwolą, przewidujemy jej otwarcie dla r u ­
chu w roku 1989.

Nasze piace wodne doprowadziliśmy do 
takiego stanu , że obecnie nie m a  już mowy
o katastrofalnym  wylewie rzek w wojewódz­
twie śląskim, a jeżeli prace te prowadzone 
będą nadal w dotychczasowym tempie, to za 
kilka la t  ukończony zostanie zupełnie pro­
gram prac regulacyjnych n a  rzekach i poto­
kach  województwa śląskiego.

Większość prac wykonujemy obecnie na  
terenie Górnego Śląska na rzece Brynicy w 
rejonie Szopienic i Kozłowej Góry oraz na 
dopływach Odry, Małej Panwi i Rudzie. Na 
Śląsku Cieszyńskim kończymy regulację W i­
sły.

Jak  widać z powyższego wyliczenia, robo­
ty inwestycyjne idą wytyczonymi szlakami. 
Drogi i linie kolejowe, szkoły oraz roboty re ­
gulacyjne tworzą przeważającą część naszych 
wydatków, które wszystkie bez w yjątku  służą 
przem yślanem u programowi dobrego zago­
spodarowania Śląska.

Mimo całego optymizmu, jakim owiane 
jest moje przemówienie, muszę stwierdzić, że 
n a  jednym odcinku nie możemy dotychczas 
uzyskać rozstrzygającego rezultatu , a  miano- 
wiecie n a  odcinku bezrobocia. W prawdzie już 
przytoczone przeze mnie cyfry wskazują  ń a  
konsekwentny, zaznaczający się zresztą już 
od kilku  la t  system atyczny  spadek ilości bez­
robotnych. Spadek ten jes t  i lustracją dodatko­
w ą polepszającej1 się sytuacji gospodarczej, 
zw łaszcza jeżeli ujmiemy go na  tle znaczne­
go p rzyrostu  ludności na  Śląsku, której liczba 
w ostatnim pięcioleciu powiększyła się o bli­
sko 100.000, dochodząc do 1.402.000 w roku 
ubiegłym.

Nie mniej jednak cyfra 82.000 bezrobot­
nych w okresie zimowym —  to rzeczywiście 
olbrzymia klęska narodowa i z punk tu  widze­
nia zmarnowanego całkowicie rezerw uaru  
pracy i z p u n k tu  w idzenia narastającego od 
ty lu  la t  rozgoryczenia. Nie ulega dziś żadnej 
wątpliwości, że wchłonięcie półmilionowej 
rzeszy bezrobotnych przez organizm gospo­
darczy oraz danie co roku za trudn ien ia  dla 
normalnego przyrostu  w Polsce •—  może n a ­
stąpić tylko n a  drodze przebudowy ustroju 
społeczno-gospodarczego, polegającego na u- 
przemysłowieniu k ra ju  i lepszej s trukturze 
rolnej, oraz w  pew nym  zakresie przez konty­
nuow anie  wielkich robót inwestycyjnych. 
Jakie możliwości w tym zakresie istnieją, na 
Śląsku, przedstawiłem dosyć wyczerpująco w 
p ierw szych ustępach mego  przemówienia. 
W  m iarę rozbudowy przem ysłu  w Polsce —

znaczna  część naszych  kwalifikowanych ro­
botników mogłaby znaleźć za trudnien ie  poza 
granicam i województwa. Natomiast gdyby 
się o twarły możliwości emigracyjne poza 
granice kraju , należałoby je raczej wyzyskać 
dla elementu narodowo nie zw iązanego z P a ń ­
stwem Polskim. (Głosy. Słusznie!)

Oczywiście, dopóki bezrobocie istnieje na  
Ś ląsku w  dotychczasowych rozmiarach, m usi 
ono tworzyć d la  nas  przedmiot najpoważniej­
szych m yśli i zajęcia się losem bezrobotnych. 
Akcja nasza, opierająca się na  funduszach 
śląskich, F unduszu  Pracy oraz pieniądzach, 
zebranych przez Komitety Niesienia Pomocy 
Zimowej, idzie w k ierunku za trud  nenia ,  a w 
razie niemożliwości zatrudnienia,  dan ia  po­
mocy w na tu rze  (mieszkanie, osiedla, węgiel, 
ziemniaki, tłuszcze, mąka, chleb, s traw a w 
kuchniach dla bezrobotnych, odzież, pomoc 
lekarską) oraz w  gotówce. Mimo zmniejszenia 
się liczby bezrobotnych, sumy, przewidziane 
w prelim inarzu  budżetowym na  te cele, u- 
trzym aliśm y w  dotychczasowej wysokości.

Nie przedstawiam tego roku szczegóło­
wych danych, dotyczących naszej programo­
wej działalności na  tym odcinku, a to ze 
względu na  to, że nie  odbiega ona od tych za ­
sad i kierunków, o k tórych mówiłem w ubie­
głym roku. Chciałbym jednak zwrócić uwagę 
na te zagadnienia, na  które w całokształcie 
naszej akcji położyliśmy większy nacisk w 
ostatnim roku, a które i na  najbliższy okres 
będą tworzyć przedmiot naszego szczególniej­
szego zainteresowania.

Popraw a koniunktury  gospodarczej i w y­
datniejsze zmniejszenie się bezrobocia pozwo­
liło nam  zająć się p lanow ą likwidacją bezro­
bocia wśród niepodległościowców, a przede 
wszystkim  w  stosunku do tych  powstańców 
śląskich, którzy z bronią, w  ręku walczyli o 
wolność Śląska, a którzy  nie mieli pracy.

Z in ic ja tyw y posłów i senatorów woje­
wództwa śląskiego uchw alona  została u s taw a 
z dnia 2. VIII. 1937 r. o zapewnieniu  by tu  
i zaopatrzeniu  uczestników walk o niepodle­
głość P ańs tw a  Polskiego, nak łada jąca  m. in. 
na pracodawców obowiązek za trudn ien ia  pe­
wnej liczby pracowników - niepodległościow­
ców. Przeprowadziliśmy już rejestrację takich 
bezrobotnych, a specjalny okólnik określił 
w arunki ich zapośredniczenia. Dotychczaso­
w y wynik  naszej akcji dał rezu lta t  bardzo po­
zytywny. Do 7 s tyczn ia  bowiem zapośredni- 
czono do pracy stałej 663 osób, a do pracy 
przejściowej 1062. Oczywiście bierze się tu  
pod uwagę zarówno wiek, kwalifikacje zawo­
dowe i moralne, jak i sytuację m a ter ia lną  po­
szukujących pracy. Początkowe niedomaga­
nia procedury w tym  zakresie zostały u sun ię­
te przez moje dodatkowe instrukcje.

Wreszcie specjalną uwagę w bież okresie 
budżetowym poświęciliśmy Zagadnieniu, opie­
ki nad dzieckiem, które najwięcej jest. zagro­
żone. Dla przyciągnięcia do tej akcji czyn­
nika społecznego oraz dla skoordynowania 
wysiłków w  tej dziedzinie powołany został 
Wojewódzki Komitet Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży. Komitet przy  w yda tnym  poparciu 
władz wojewódzkich rozw inął już w b ieżą­
cym roku szeroką działalność.

Na pierwszy p lan  w ysuw a się akcja doży­
w ian ia  dzieci szkolnych j przedszkolnych;
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Dążeniem akcji dożywiania jesl dostarczyć 
biednemu dziecku ciepłego pożywnego posił­
ku. W  bieżącym roku szkolnym objęto nią
58.000 dzieci. W  ubiegłym roku szkolnym 
1936/37 dożywiano 27.687 dzieci. Z pow yż­
szego zestawienia okazuje się, że akcja ta 
wzrosła w  porównaniu  z rokiem ubiegłym
0 przeszło 100% —  zaś wobec około 800.Ó00 
dzieci p rzew idyw anych  do dożywiania w ca­
łym  państwie, wykazuje większą powszech­
ność dożywianie na  Śląsku, co zresztą wobec 
dużego bezrobocia jest rzeczą zrozumiałą

Ilość punktów  dożywiania wynosi obec­
nie 756, z tego szkoły powszechna w ilości 
572, przedszkola 154, świetlice i inne lokale 
30. — Akcję tę będziemy prowadzić i w roku 
przyszłym w tych sam ych rozm iarach i d la­
tego na ten cel przewidujemy w. budżecie 
znaczne środki, uzupełn iane zresztą poważ­
nie zarówno przez F undusz Pracy> jak i Ko­
mitet Niesienia Pomocy.

Nie ograniczamy się jednak tylko do doży­
wiania, równocześnie bowiem prowadzimy na 
wielką skalę uzupełnia jącą akcję tranową, o- 
dzieżową, gwiazdkową, kolonijną i półko-lonij- 
ną. Nadto zaś przystąpiliśmy do planowej 
rozbudowy Ogrodów Jordanowskich i stałych 
ośrodków półkolo-nijnych.

Rozpoczęta w bieżącym roku in tensyw na
1 na  szerszą skalę ' zakrojona akcja pomocy 
dzieciom i młodzieży wydała  już piękne re­
zultaty. Program n a  rok przyszły przewiduje 
dalszą rozbudowę ogrodów jordaht wsiach 
i ośrodków półkolonijnych oraz zajęcie się. 
dziećmi zagrożonymi gruźlicą.

Akcja walki z gruźlicą, u dzieci, wobec u ru ­
chomienia Sanatorium  w  Istebnej, weszła po­
raź pierwszy na  tory realne.

Mówiąc o klęsce bezrobocia, w spom nia­
łem o konieczności przebudowy społeczno-go­
spodarczej w Polsce, co łączy się z p rzesunię­
ciem wzajemnego stosunku zasadniczych ele­
m entów  naszej s truk tu ry  gospodarczej. Na 
Śląsku góruje oczywiście pomad całym ży­
ciem przemysł i dlatego dynam ika  rozwoju 
m a  inny  charakter  niż w reszcie Polski. Nie 
znaczy to jednak, byśm y mogli tu  w  jakiej­
kolwiek formie zlekceważyć interesy  rolnic­
twa śląskiego, które z jednej strony m a  u nas 
bardzo dobre na tu ra lne  w arunki rozwoju, z 
drugiej s irony odgrywa pierwszorzędną rolą 
gospodarczą. Okazało się to zw łaszcza w  okre­
sie kryzysu. Podobnie jak w przemyśle, tak 
i n a  odcinku rolniczym zaznaczyła  się w o- 
kresie bieżącym w ybitna  popraw a kon iunk tu ­
ry. Dzięki u trzym ującym  się n a  stosunkowo 
wysokim poziomie cenom płodów rolnych, nie 
odczuło rolnictwo górnośląskie konsekwencji 
zaprzes tan ia  z wygaśnięciem Konwencji Ge­
newskiej bezcłowego wywozu płodów rolnych 
do Niemiec. Również w  części cieszyńskiej 
województwa poprawa koniunk tu ry  zaryso­
w ała  się wyraźnie.

Plony zbóż i okopowych nie odbiegają w 
r. 1937 zbytnio od poziomu roku poprzednie­
go, Dane sta tystyczne wykazują, że zb ;ory 
czterech głównych zbóż wypadły niżej o 5%, 
a zbiory ziemniaków' wyżej o 6% w porówna­
niu ze zbiorami z r. 1936.

Z cyfr s ta tystycznych wynika, że w po­
rów naniu  z okresem przedwojennym w yb it­
nie wzrosła powierzchnia upraw y  żyta i psze­

nicy, co pozostaje niewątpliwie w związku z 
korzystną koniunkturą  eksportową, jaka m i a ­
ła miejsce w okresie obowiązywania konwen­
cji. Następstwem tego jest ograniczenie upra ■ 
wy roślin pastewnych, które są podstawą roz­
woju hodowli.

Geny produktów zwierzęcych kształ towa­
ły się mniej1 korzystnie- od cen zbóż. Znaczny 
wzrost cen zbóż pas tew nych  i pasz kupnych, 
przy równoczesnej stosunkowo niewielkiej 
zwyżce cen artykułów zwierzęcych powoduje, 
że wytwórczość zwierzęca osiąga zaledwie 
granicę opłacalności.

Pomimo dużej chłonności rynku  miejsco­
wego, nienależyte zorganizowanie handlu  
mlekiem sprawia, że rozpiętość cen uzyski­
w anych  za mleko- przez producenta, a- płaco­
nych  przez konsum enta , jest znaczną, a zysk 
pr-zynależny rolnikowi pochłania handel i po­
średnictwo-. Do uzdrowienia -tych stosunków7 
i zapewnienia należnych  zysków rolnictwu 
z tej gałęzi wytwórczości przyczynić się m o ­
że tylko właściwe zorganizowanie producenc­
kiego apa ra tu  handlowego w formie spółdziel­
czej. Na tym  odcinku m am y do zanotowania 
w bieżącym okresie poważne osiągnięcia. 
Obok istniejących do-tychczas trzech spół­
dzielni mleczarskich, zorganizowane zostały 
przy  pomocy finansowej Śląskiego- Funduszu  
Rolnego -dalsze-- cztery mleczarnie- spółdziel­
cze i zakład  centralny w  Katowicach. Dwie 
z tych m leczarń  są w budowie i w najbiiż7 
szym czasie rozwiną pełną działalność.

Również spółdzielczość rolniczo-handlowa, 
zyskała nową placówkę w Tarnowskich Gó­
rach.

Rolnicza spółdzielczość kredytowa nie 
’ zdołała jeszcze wrócić do równowagi i pier­
wotnej aktywności. Zamrożenie krótkotermi­
nowych zobowiązań rolniczych, które zostały 
skonwertowane na długoletnie spłatv, s traty  
poniesione skutkiem niewypłacalności d łuż­
ników, oraz wycofywanie wkładów oszczę­
dnościowych spowodowały, że znaczna ilość 
tych placówek walczy z dużym i trudnościa­
mi-. W  granicach możliwości w łasnych  i P a ń ­
stwowego B anku Rolnego przeprowadza się 
ich sanację, liczyć się jednak trzeba z długo­
trw ałym  kryzysem n a  tym odcinku.

Potrzeby finansowe wsi zaspakaja Państwo­
wy B ank Rolny w granicach rozporządzał- 
nych środków, Śląski Fundusz Rolny, a na 
pewnych specjalnych odcinkach Fundusz 
Obrotowy Reformy Rolnej.

W  roku 1937 Śląski Fundusz Rolny p rzy­
znał 266 pożyczek na  ogólną kwotę 730 tysię­
cy zł. Z tego prawie połowę na melioracje 
rolne, 284 tysięcy na cele mleczarskie, ho­
dowlane i organizację zbytu produktów ro l ­
nych, resztę na założenie sadów i p lantacyj 
w arzyw niczych  i na m aszyny  rolnicze. W  for­
mie bezzwrotnych zasiłków przyznał Śląski 
Fundusz Rolny, głównie na  organizację zbytu 
produktów rolnych i oświatę rolniczą 179 ty ­
sięcy zł. W  roku 1938/39 przewiduje się udzie­
lenie pożyczek na  powyższe cele w wysokości 
500 tysięcy zł, zaś bezzwrotnych zasiłków
110 tysięcy zł.

W ydatki te Śląski F undusz Rolny zamie­
rza pokryć częściowo z dotacji, przewi­
dzianej w prelim inarzu  budżetow ym w wyso­
kości 340.000 zł, częściowo z w łasnych  zaso­
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bów kasowych, odsetek i ra t  am ortyzacyj­
nych  od wypożyczonego kapitału.

P aństw ow y Bank Bolny natomiast udzie­
li! pożyczek na cele rolnicze w roku 1937 na 
sumę 2.726 tysięcy złotych.

Jeżeli  chodzi o wydajność płodów rolnych, 
oraz produkcyjność inw en tarza  żywego, to rol­
nictwo śląskie nie stanęło jeszcze na  właści­
w ym  poziomie. Stąd płynie nakaz podejmo- 
iiia prac i wysiłków zm ierzających do podnie­
sienia wydajności gospodarstw rolnych, a  rola 
(a przypada w udziale samorządowi -roln'cze­
mu, tj. Śląskiej Izbie Rolniczej, oraz organ;za- 
cjom dobrowolnym ogólno-rolniczym i specjal­
nym.

N a odcinku organizacyj ogólno-rolniczych 
stwierdzić trzeba znaczny  postęp w dziedzinie 
życia organizacyjnego rolnictwa śląskiego. 
Śląski Związek Kółek Rolniczych po przejściu 
okresu organizacyjnego rozwija ak tyw ną dzia­
łalność w zakresie oświaty rolniczej drogą li­
cznych zebrań fachowo-oświatowycn w K ół­
kach Rolniczych, przez organizowanie n ie ­
dzielnych uniwersyte tów wiejskich, oraz zao­
patryw anie  kółek w biblioteki fachowe. S tan  
organizacyjny Kółek, należących  do Z w ią z k u , . 
wyraża  się cyfrą ponad 200 Kółek i około 5500 
członków. Stan organizacyjny Towarzystwa 
Rolniczego w Cieszynie wynosi 74 Kółek i 1900 
członków. Zespolenie tych dwóch organizacyj
o identycznych celach, zostało już przez ich 
przedstawicielstwa zdecydowane i w ciągu 
bieżącego roku niewątpliwie nastąpi.

Szereg organizacyj fachowo-rolniczych p ra ­
cuje w  zakresie swoich specjalności.

Stale postępująca dobra koujunktura  jest 
niewątpliwie zapowiedzią bliskiej n o rm aliza­
cji stosunków w rolnictwie, to też dołożyć n a ­
leży wszelkich rozporządzalnych sił i środ­
ków, aby podtrzym yw ana z trudem w  okresie 
kryzysu  praca  nad  podniesieniem rolnictwa 
nio tylko nie osłabła, ale przeciwnie, aby zn a ­
lazła w arunki dalszego rozwoju i pogłębienia.

W ysuw a się tu  również kap ita lne  dla nas 
zagadnienie uwłaszczenia drobnych dzierżaw­
ców i przepro-wadzenia parcelacji wielkich 
majątków. Jak  wiadomo —  sytuacja p raw na 
do tej pory b y ła  na  Śląsku inna  niż w reszcie 
pańs tw a, mogliśmy bowiem parcelować tylko

użytków rolnych wielkiej własności,  zap ła­
ta zaś dokonywała się gotówką, co oczywiście 
nie u ła tw iało  akcji parcelacyjnej. Dzisiaj obo­
wiązuje już u s taw a ogólnopolska, w  związku 
z czym przebudow a ustroju rolnego n a  Śląsku 
wchodzi n a  tory normalne, tak jak w  całym 
państwie. Sądzę, że ją szybko i spraw nie prze­
prowadzimy.

Doceniając wielkie znaczenie rozwoju rol­
n ic tw a dla ogólnego dobrobytu województwa, 
przewidzieliśmy w prelim inarzu większe tuż 
w roku ubiegłym kwoty na cele złączone z 
rolnictwem.

Przechodząc z kolei do zagadnień  szkol­
nych i oświatowych stwierdzam, że potrzeby 
szkolnictwa zostały w  prelim inarzu  budżeto­
w ym  n a  rok przysz ły  uwzględnione w  wyso­
kości o przeszło 2 miliony wyższej niż w roku 
ubiegłym i w yraża ją  śię (kwotą około 30 milio­
nów złotych. Już przy  om awianiu  programu 
naszych  p rac  inw estycyjnych wspomniałem
o tym, że kontynuujem y w  dalszym ciągu za­
początkowaną kilka lat tem u in tensyw ną ak ­

cję budowy szkól. Dotychczas wznieśliśmy 116 
budynków, zaś w tym  rokuT tj. 1937 podjęli­
śmy budowę 31 szkół powszechnych, które w 
bieżącym roku chcielibyśmy ukończyć. Nasza 
akcja budow lana  dała  nam  dwa korzystne re­
zultaty, a  m ianow ic ie :

.a) m alaje  coraz bardziej l iczba dzieci u- 
częszczających do szkól ponad 3 km. Spadla 
ona w roku 1937/38 n a  2245,

2) obciążenie jednej sali spadło do 48,2 
uczniów, co możemy uznać  za rezultat dosyć 
korzystny.

Do całkowitego jednak zaspokojenia po­
trzeb w tym  zakresie jest jeszcze daleko. ■— 
Przeprowadzone w Śląskim Urzędzie Woje­
wódzkim badania  w ykazują  potrzebę 82 n o ­
wych budynków, z czego 42 już jest zbada­
nych  komisyjnie i opracowanych. Jeżeli w pły­
wy budżetowe będą dopisywać, zagadnienie to 
powinno być rozwiązane w całości w ciągu 5 
lat.

Dzięki uchwalonej prze-z Sejm Śląski u s ta ­
wie o ustroju szkolnictwa z dnia 30 sierpnia
1937 r. stworzono podstawę pod - ostateczną 
unifikację naszego szkolnictwa powszechnego 
z ogólnopolskim. W  tym  k ie runku  podjęliśmy 
już pewne prace  przygotowawcze, mające na  
celu rozciągnięcie na  Śląsk ogólnopolskich 
rozporządzeń w ykonaw czych do wspomnianej 
ustawy.

Również szkolnictwo średnie ogólno-kszta-1- 
cące i zakłady ksz ta łcen ia  nauczycieli weszły 
w bieżącym  roku szkolnym w ostatnie s ta ­
dium reformy szkolnej. W e w rześniu  bowiem
1937 r. otwarto I-sze k lasy  liceów, do k tórych 
przechodzi młodzież po ukończeniu 4-letniego 
gim nazjum  nowego ustroju. Rozbicie liceów 
ogólnokształcących n a  4 w ydziały : h u m a n i­
styczny, klasyczny, przyrodniczy i m a tem a ty ­
czno-fizyczny, pozwoliło n a  planowe, rozmie­
szczenie poszczególnych wydziałów w terenie, 
co w skutek łatwości dojazdów’ umożliwi mło­
dzieży wybór dalszego k ierunku  nauk i według 
jej faktycznych zamiłowań. Gdzie zachodziła 
tego potrzeba, aby u ła tw ić wybór wydziału, 
tworzono t. zw. oddziały bifurkacyjne. łączą­
ce w jednej klasie dwa różne wydzia ły  l icea l­
ne.

Rozmieszczenie poszczególnych wydziałów 
(typów) liceów w  województwie przedstawia 
się następująco:

Bielsko w y d z ia ły : h u m a n is ty c z n y  sj
p rz y ro d n ic zy  | m ęskie
m a te m a ty ’i.no-fizycz. j 
h u m a n is ty c z n y  żeńsk i p ry w .

C ieszya w y d z ia ły : h u m an is ty c zn y  j
p rz y ro d n ic z y  , koedukacja  
m atem aty czn o -fiz . I

Chorzów w y d z ia ły : k la sy c z n y
h u m a n is ty c z n y  , m ęskie 
m atem aty czn o -fiz . I 
h u m an is ty cz . żeńsk i m iejski

Katowice w y d z ia ły : h u m an ist. m ęski
p rz y ro d n ic z y  m ęski

m ie jsk im atem at.-fiz . m ęski 
h u m a n is ty c z n y  m ęski 
p rz y ro d n ic z y  „

Lubliniec w y d z ia ł h u m a n is ty c z n y  —  koedukacja

Mikołów w y d z ia ły : h u m a n is ty c z n y  — koedukacja  
k la s y c z n y  m ęski p ry w a tn y
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M ysłow ice w y d z ia ły : h u m a n is ty c z n y ]
p rz y ro d n ic z y  j m ę“ ’1 
h am an , żeńsk i — m iejskie

Nowa W ieś w y d z ia ł p rz y ro d n ic z y  —  koedukacja

P szczyn a  w y d z ia ł h u m a n is ty c z n y  —  koedukacja

R ybnik w y d z ia ły : h u m a n is ty c z n y  i , .
m atem aty czn o -fiz . J m<“S 1 
h u m an isty c . n y  żeńsk i p ry w .

Siem ianow ice w ydz. p rz y ro d n ic z y  —  koedukacja

Tarn. Góry w y d z ia ły : h u m a n is ty c z n y  I .
i -i j Gm atem .-p rzy ro d n . I 

Żory w y d z ia ł p rz y ro d n ic z y  —  koedukacja.

Licea ogólnó-kształcące z niemieckim języ­
kiem nauczan ia  znajdują się: w  Bielsku p a ń ­
stwowe koedukacyjne hum anis tyczne  oraz w 
Chorzowie p ryw atne  koedukacyjne h u m a n i­
styczne i przyrodnicze.

Licea pedagogiczne umieszczono w  Cieszy­
nie, Pszczynie i Tarnowskich Górach.

Ogółem otwarto w osta tnim roku w zak ła­
dach polskich 2 licea klasyczne (w tym jedno 
prywatne), grupujące 57 uczniów, 15 liceów 
hum an is tycznych  (10 państwowych, 3 k o m u ­
nalne, 2 prywatne)  z 351 uczniami, 8 liceów 
przyrodniczych (6 państwowych, 2 kom unal­
ne) m ających 245 uczniów, 6 liceów m a tem a­
tyczno-fizycznych (w tym  jedno kom analne) 
z 169 uczniami, 3 licea pedagogiczne (wszyst­
kie państwowe), liczące 156 uczniów.

W  zestaw ieniu  tym  uderzyć m usi m ała  
liczba liceów klasycznych  z łaciną  i greką, 
podczas gdy gimnazja klasyczne stanow;ły na 
Śląsku przeważający typ szkoły średniej.

Na pierwsze miejsce w ysunęły  się licea 
hum anistyczne (15) oparte o naukę łaciny, ję ­
zyków nowożytnych i historii, k tórych ukoń­
czenie daje młodzieży dużą  swobodę, wyboru 
dalszego k ie runku  studiów. Nowy, n ieznany 
do tej pory wydzia ł przyrodniczy doznał w te­
renie bardzo dobrego przyjęcia, o czym świad­
czy 8 wydziałów tego typu. Pew ne Ludności 
wywołuje brak  liceum matem atyczno-fizycz­
nego dla dziewcząt, czemu Urząd Wojewódzki 
będzie się sta ra ł zaradzić przez utworzenie te 
go typu liceum w jednym z gimnazjów żeń­
skich okręgu przemysłowego. Liczba ta p r a w ­
dopodobnie będzie rosła.

Liceów pedagogicznych otwarto trzy, a m ia ­
nowicie licea koelukacy ine  w Cieszynie i 
Pszczynie oraz liceum męskie w Tarnowskich 
Górach. Z zasadniczych względów wycho­
waw czych rozważa się zniesienie koedukacji 
w  liceach pedagogicznych w  Cieszynie 
i Pszczynie. Istniejące zak łady  tego typu za­
spakaja ją potrzeby województwa.

Pocieszającym jest, że tylko 63,1 proc. m ło­
dzieży uczęszczającej do k lasy  czwartej prze­
szło do liceów ogólno-kształcących i pedagogi­
cznych; pozostałe 36,9 proc. poszło p rzew aż­
nie do szkół zawodowych różnego typu, co li­
znąć należy za objaw bardzo' dodatni. W  m ia­
rę pogłębienia się tego pro-cesu rosnąć będą 
musiały  szkoły zawodowe.

W zrost liczby młodzieży w szkołach śred­
nich ogólno-kształcących, szczególnie zaś w 
zak ładach  państwowych, powoduje znaczne 
trudności, które musimy usunąć przez budowę 
nowych zakładów.

Jest rzeczą niezmiernie pocieszającą, że 
rośnie w polskim społeczeństwie zrozumienie

dla znaczenia szkolnictwa zawodowego, co 
u jaw nia  się we wzmożonej znacznie frekwen­
cji w  tych szkołach. Jeżeli w planie ogólno­
polskim na czoło niejako w ysuw a się zaga 1- 
nienie gospodarcze, jeżeli głosi się has ła  prze­
jęcia pew nych pozycyj handlowych, rękodziel­
niczych i przem ysłowych w  ręce polskie, je­
żeli hasło podźwignięcia naszego poziomu go­
spodarczego m a  stać się rzeczywistością, to 
oczywiście m usim y szybko tw orzyć kadry 
kwalifikowanych kupców, rzemieślników, 
majstrów, techników, inżynierów. Nie trzeba 
tu  mieć żadnych  obaw z powodu nadm iaru  
sił, pole bowiem pracy  będzie się rozszerzać, 
a zapotrzebowanie rąk  rosnąć. Już dzisiaj do­
konuje się wyścig między poszukującymi sił 
fachowych. Możemy się rzeczywiście cieszyć, 
że n a  Ś ląsku postawiliśmy odrazu bardzo 
mocno sprawę szkół zawodowych. —  Główny 
punk t ciężkości naszego szkolnictwa zawodo­
wego spoczywa w  Śląskich Technicznych Za 
kładach  Naukowych w  Katowicach, w  P ań s t­
wowej Szkole Przemysłowej w Bielsku, 8 śre­
dnich szkołach technicznych (w tym  2 reor­
ganizowane w myśl u s taw y  ustrojowej z roku
1932 jako licea zawodowe) i 5 szkołach m i­
strzów. Kształcenie kwalifikowanych p ra ­
cowników w rzemiosłach: ślusarsko-kowal- 
skim i elektromontersldm jest celem 3 szkół, 
a to nowo zorganizowanego według zasad u s ta ­
wy ustrojowej z r. 1932 gimnazjum m e ch a n i­
cznego w Śląskich Technicznych Zakładach 
Naukowych, oraz dwóch p ryw atnych  szkół 
rzemieślniczych w Nowym Bytomiu i w Cie­
szynie. Ta ostatnia powstała dopiero w roku 
szkolnym 1937/38 i obejmuje dział ślusarsko- 
kowalski.

Ogółem kształci się obecnie w  tych szko­
łach 2014 uczniów wobec 1631 uczniów w  ro­
ku szkolnym 1936/37. Oznacza to wzrost frek­
wencji o 23,6%.

Również ddbrze rozwija się u nas żeńskie 
szkolnictwo przemysłowe, dokształcaniem zaś 
pracowników przemysłowych i rzemieślni­
czych zajmuje się Śląski Ins ty tu t  Rzemieśl- 
niczo-Przemysłowy w Katowicach, któŁ-v w 
ostatnim roku zorganizował 52 kursy z 2000 
uczestników, Stowarzyszenie Polskich Inży­
nierów Górniczych i H utniczych w Katowi­
cach, organizujące różne kursy dla górników 
na kopalniach, oraz S towarzyszenie Spaw ania
i Cięcia Metali w Katowicach.

W  dziale szkolnictwa handlowego czynne 
są obecnie na  terytorium Śląska: 1 liceum 
handlowe, 4 g imnazja kupieckie, zorganizo­
wane według nowego ustroju z wygasających 
szkół handlowych dawnego typu, 7 szkół p rzy­
sposobienia kupieckiego I stopnia i 1 p ryw a tna  
szkoła handlowa z językiem wykładowym 
niemieckim. W  tej liczbie jest jedna szkoła 
państwowa, 3 komunalne, 8 Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Katowicach i 1 p ryw atna .  
Ostatni rok zaznacza się w  tych szkołach 
przybytkiem  14%. Ogólna liczba doszła do 
2448 uczniów wobec 2138 uczniów w zeszłym 
roku szkolnym.

Istniejące przy tych szkołach kursy  do­
kształcające dla pracowników przem ysłu  i 
handlu  przyczyniają  się do pogłębienia w ie­
dzy handlowej przez tych pracowników.

Równie p ięknym rozwojem cieszy się 
szkolnictwo rolnicze; reprezentowane przez 
dwuzimowe szkoły rolnicze i 1 szkołę ogiod-
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niczą oraz P aństw ow ą W yższą Szkołę Gospo­
darstw a Wiejskiego.

W  prelim inarzu  budżetowym tak n a  cele 
szkolnictwa, jak i na  oświatę pozaszkolną 
przewidujemy wzmocnione pozycje' budżeto­
we.

Gdybyśmy w perspektywie ostatnich 12 
la t chcieli ująć nasz dorobek w dziedzinie 
spraw  kultu ra lnych  i szkolnych, w ypadłby on 
bardzo pozytywnie. Czytelnictwo polskie ogro­
mnie  wzrosło. Nad problem ami śląskimi z p u n ­
ktu w idzenia naukowego p racu ją  system atycz­
nie Śląskie Towarzystwo Naukowe, Ins ty tu t  
Śląski, Śląskie Biuro S tatystyczne oraz Sekcja 
Śląska Akademii Umiejętności. Konserwato­
r ium  Muzyczne, Ins ty tu t  Muzyczny i Towa­
rzystwo Muzyczne są ośrodkiem promienio­
w an ia  ku ltu ry  muzycznej, a  Związek Śpie­
waków jest jedną z najpotężniejszych organi- 
zacyj tego typu w Polsce. Teatr Polski im. 
S tan is ław a Wyspiańskiego w ykazuje olbrzy­
mią frekwencję, ogarniając sferą swego w pły­
w u kulturalno-artystycznego m asy  ludowe. 
Muzeum Śląskie jest dzisiaj potężną insty­
tucją, skupiającą w  sobie najpiękniejsze 
okazy regionalne kultury śląskiej na tle ogól­
nopo lsk im . Szkolnictwo polskie, umocnione 
wre wszystkich swych działach, jest po prostu 
bastionem odradzającego się w pokoleniach 
ducha  polskiego. Ins ty tu t  Pedagogiczny \—  za­
kład typu uniwersyteckiego — jest w ażną  
placówką kształcenia metod dydaktycznych i 
wychowawczych, a działające od roku W y ż ­
sze S tudium  Nauk Społeczno-Gospodarczych 
cieszy się dużą frekwencją. Możemy n a  ten 
rozwój, dokonany w  tak krótkim czasie, p a ­
trzyć z pew nym  poczuciem zadowolenia. 
Natomiast muszę się przyznać, że nie ziścił 
się w tym  okresje jeden punk t programu, któ­
ry uw ażaliśm y za bardzo w ażny  p u n k t  n a ­
szych dążeń programowych, za  kopułę n a ­
szych planów w  dziedzinie ku ltu ry  i szkolnic­

twa zaw-od., a  mian. nie udało się nam  powołać 
do życia tu  w  Katowicach uczelni typu n a j ­
wyższego1, a  mianowicie politechniki.  Mieliśmy 
przygotowane pieniądze n a  budowę gmachów 
naukowych, kolonii profesorskiej i s tudenc­
kiej, zakupiliśmy grunta, w stawiliśm y do b u ­
dżetu naw e t  kwotę n a  stypendia, przygotowa­
liśmy pierwsze p lany  —  niestety projekt sam 
upadł ze względu n a  n iekorzystne warunki,  
od nas  niezależne. Może dzisiaj, kiedy przez 
Polskę idzie nowy powiew, rodzący nadzieję 
wielkich dzieł w  dziedzinie technicznej i go­
spodarczej rozbudowy —  pomysł ten miałby 
szanse urzeczywistnienia. Polsce potrzeba bę­
dzie armii inżynierów. Na Ś ląsku są doskona­
łe w arunki,  doskonałe środowiska do pow sta­
n ia  takiej uczelni.  Nie potrzebuję zaznaczać, 
że powstanie politechniki w  Katowicach m ia ­
łoby olbrzymie znaczenie narodowe i było by 
w spaniałym  zamknięciem program u w dzie­
dzinie szkolnictwa. Cokolwiek przyszłość 
przyniesie, ten pun k t  naszych  daw nych  p la ­
nów m usim y u trzym ać w pamięci.  (Głosy: 
Słusznie!)

Wysoki Sejmie! Przedłożony przez Śląską 
Radę Wojewódzką prelim inarz  budżetowy jest 
w yrazem  zaznaczającej ;się poprawy gospo • 
darczej, będącej —  co jest rzeczą niezmiernie 
w ażną  —  wynikiem nie au tom atyzm u gospo­
darczego, a celowego i programowego wysiłku 
władz państw ow ych i społeczeństwa. Ten 
fakt m usi budzić w  nas otuchę. Należy teraz 
dbać o to, by  ry tm  poprawy nie ustal, a n a ­
b iera ł coraz większej siły. Zależy to tylko 
od nas samych, od naszej wiary, umiejętności
i twórczego solidarnego wysiłku. —  Docenia­
jąc ważność naszego położenia granicznego, 
oraz wartość śląskiej pozycji gospodarczej
i politycznej w struk turze  Państw a, dołożymy 
w szelk ich . starań, by Śląsk w  dziele konsoli­
dacji i budow nictwa narodowego maszerował 
na froncie wszystkich polskich prowincyj.
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Przegląd ustaw, rozporządzeń, zarządzeń, oKólniKów, 
wyjaśnień władz itp.

Odszkodowanie za doręczanie pism władz skarbowych

W  związku z memoriałem Związku Gmin Wojewódz­
twa Śląskiego' z dnia 2 listopada 1937 r. (p. „Orędownik S a­
m orządu" Nr. 11, str. 163), Urząd Wojewódzki Śląski (Gaz. 
Urz. Woj,. Sli Nr. 1, poz. 3) w ydal w  dniu 11. I. 1938 r. n a ­
stępujący -reskrypt:

W  związku z postanowieniami dekretu Prezydenta 
R. P. z dnia 14 stycznia 1936 r. o zm ianie ordynacji po­
datkowej- (Dz. U. R. P. Nr. 3, poiz. 13) —  Urząd Wojewódz­
ki Śląski w  kwestii doręczania przez samorządy pism władz 
skarbowych oraz pism egzekucyjnych tych władz —  w y­
jaśnia co następuje :-

I. Sprawca doręczania pism władz skarbowych po dniu 
wejścia w  życie powołanego dekretu, tj. po dniu  14 stycz­
n ia  1936 r., u regulow ana została w art. 147 ordynacji po­
datkowej w brzm ieniu  załącznika do obwieszczenia Mini­
s tra  S karbu  z dn ia  14 lutego 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 14, 
poz. 134).

W  myśl tego ar tyku łu  doręczania wszelkich pism władz 
skarbowych uskutecznia  się przez organa władz skarbo­
wych, przez pocztę, lub przez zarządy, gmin.

Obowiązek ten ponosić m ają  więc zarówno gminy wiej­
skie jak i miejskie, mimo, że tylko gminom wiejskim za do­
ręczanie om aw ianych  pism przyznane  zostało- wynagrodze­
nie w  wysokości 6 groszy od każdego pisma.

II. Go się tyczy zaś doręczania pism egzekucyjnych
i p rzyznan ia  gminom z tego ty tu łu  wynagrodzenia, to sto­
sownie do obowiązujących w  tej mierze przepisów —  Urząd 
Wojewódzki Śląski, W ydzia ł Skarbowy wypłaci gminom za 
każde doręczone w  czasie do 1 lipca 1937 r. pismo egzeku­
cyjne odszkodowanie w wysokości podwójnej każdoczesnej 
opłaty pocztowej za list zwykły  najmniejszej; wagi. Odnoś­
nie pism doręczonych po 1 lipca 1937 r. po wejściu w  życie 
rozporządzenia R ady  Ministrów z dnia 15 m aja  1937 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 43, poz. 340) m a  w  odniesieniu do gmin wiej­
skich zastosowanie postanowienie § 1 ust. 12 cyt. rozporzą­
dzenia, w odniesieniu zaś do gmin miejskich pozostają 
w mocy postanowienia rozporządzenia Ministra Spraw W e­
wnętrznych, wydanego w  porozumieniu z innym i Ministra­
mi z dnia 18 listopada 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 719). 
W  prak tyce przypadki doręczania pism egzekucyjnych przez 
organy gmin miejskich będą odosobnione, ponieważ Urząd 
Wojewódzki Śląski W ydzia ł Skarbowy w yda podległym, 
urzędom w  najbliższym czasie zarządzenie, by wszelkie 
p ism a egzekucyjne doręczane by ły  w m iastach  z zasady 
przez w łasnych  gońców względnie przez pocztę.

Tryb ściągania grzywien administracyjnych.

Okólnikiem Nr. 5 z dnia 30. X. 1937 r. Nr. A I. 1/3/6 
(Gaz. Urz. Woj. Sl. Nr. 45, poz. 341) Wojewoda Śląski, za­
rządził  co następuje:

W  związku z przejęciem egzekucji grzywien adm ini­
s tracy jnych  przez urzędy skarbowe zaszła potrzeba uregu­
lowania trybu  postępowania powiatowych władz adm ini­
stracji ogólnej p rzy  śc iąganiu grzywien. Celem uproszcze­
n ia  postępowania za rządza się co następuje:

1. Po uprawom ocnieniu  się nakazu  (orzeczenia) k a r ­
nego posyłają powiatowe władze administracji ogólnej do 
zarządów gm innych (miejskich), okręgów urzędowych miej­

sca zamieszkania skazanego-, zarządzenie w sprawie w y­
konania  kary  g rzyw ny w edług wzoru, ustalonego przez 
Urząd Wojew. (druk Nr. 21 a kar. adm.). Do powyższego 
zarządzenia dołącza się upomnienie według wzoru Nr. 1, 
ustalonego w instrukcji z dn ia  17 czerwca 1937 r. (Moni­
tor Polski Nr. 143, poz. 238).

2. Za do-ręczenie upomnienia przysługuje zarządom 
gmin miejskich jak również okręgom urzędowym wynagro­
dzenie w wysokości 6 gr (§ 1 punkt 12 rozporządzenia Rady 
Min. z dnia 12 m aja  1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 43, poz. 340). 
Refundacja tych należności postępować będzie przez Urząd 
Wojewódzki Śląski n a  podstawie miesięcznych wykazów 
przedkładanych  władzom I instancji przez organa doręcza­
jące, tj. zarządy gmin wiejskich względnie okręgi urzędowe
i spraw dzanych  przez władze administracji I instancji.

3. W  przypadkach  nieściągalności grzywny nastąpi 
wykonanie aresztu  zastępczego w dotychczasowym trybie. 
W  przypadkach  zaś, gdy grzyw na jest ściągalną, a upom­
nienie nie odniosło skutku, powiatowe władze adm inis tra­
cji ogólnej sporządzają wniosek egzekucyjny (wzór Nr. 6 
instr.  z dn. 15. VI. 1937 r.) do urzędu skarbowego, właściwe­
go- ze względu na miejsce- zamieszkania skazanego-.

4. W  przypadkach  wykonania  kar  aresztu  bezwzględ­
nego dotychczasowy tryb postępowania pozostaje niezmie­
niony, a w używ anych  w tym celu drukach należy u sku ­
tecznić odpowiednie poprawki przez skreślenie ustępów, od­
noszących się do ściągania grzywien.

5. Wszystkie grzywny nakładane przez władze adm i­
nistracji I instancji w  postępowaniu karno-admin. wraz 
z wszelkimi ko-sztami (koszty postępowania, upomnienia- 
itp.) będą wpłacane, poczynając od. dnia 1 listopada 1937 r. 
bez względu n a  przeznaczenie grzywien (Skarb Śląski, W o­
jewódzki Fund. Drog., Fund. Pracy, Ubezp. Społ., Gminy 
itp.) na  jedno konto, a mianowicie n a  konto- czekowe w P. 
P. O. kasy urzędu skarbowego w  siedzibie władzy orzeka­
jącej; referaty karne  będą więc od dnia 1 listopada 1937 r. 
dołączać do nakazów i orzeczeń karnych  tylko jednego typu 
blankiety  nadawcze, dotyczące konta  P. K. O. j. w.

6. Na odw rotnych s tronach środkowych odcinków b la n ­
kietów nadawczych, dołączanych do nakazów (orzeczeń) 
karnych, doręczanych ukaranym , należy odcisnąć w każ­
dym przypadku pieczęć starostw a (dyr. poi.), wypisać Nr. 
aktu  karnego, rok budżetowy, dokładne tytuły należności 
(grzywna, koszty postępowania, upomnienia, egzekucji itp.),
i dokładne zarachow anie  grzywny (budżet śląski, fund. dro­
gowy, fund. pracy, gmina... itp.).

W  lewym górnym  rogu pierwszego- odcinka blankietu, 
za trzym yw anego przez stronę jako potwierdzenie wpłaty, 
odnotowują sta ros tw a (dyr. poi.) Nr. -aktu karnego-. Numer 
ten u ła tw i kontrolę wpłaty  i zorientowanie się referentów 
k arnych  w  przypadkach przedłożenia tego potwierdzenia 
przez zainteresowane strony na  dowód uiszczenia grzywny.

7. Koszty egzekucyjne, związane ze ściąganiem grzy­
wien admin. oraz inne koszty, zw iązane z postępowaniem 
karno-admin.,  przypadają Skarbowi Sl. bez względu na  to, 
na  jaki fundusz przypaść m a  grzywna, ściągnięta w trybie 
zw ykłym  względnie egzekucyjnym. Koszty te i inne dalsze 
koszty, związane z orzecznictwem karno-admin., w inny  
być wpłacane do kas  urzędów skarbowych w sposób w y ­
mieniony w punkcie 5. niniejszego zarządzenia.
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8. Nie należy us tanaw iać  wierzycielami zastępczymi 
zarządów gmin wizględnię okręgów urzędowych w odnie­
sieniu do ściągania, grzywien admin. (§ 5 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dn. 25 czerwca 1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 
43, poz. 340, 1937 roku).

9. Dnia 10, 20, przedostatniego i ostatniego dnia każ­
dego miesiąca kasy  urzędów skarbowych udzielą władzom 
adm. I instancji do wglądu dowody w płaty  grzywien (środ­
kowe odcinki blankietów nadaw czych  i ewentualne w yka­
zy szczegółowe). Referaty karne starostw (dyr. poi.) wzgl. 
wydelegowani urzędnicy sporządzają i doręczą kasom urzę­
dów skarbowych do wglądu w wym ienionych wyżej dniach 
do godziny 13,30 (w soboty o godzinę wcześniej) —  wykazv 
uiszczeń grzywien za ubiegłą d e k a d ę 'w  jednym egzempla­
rzu, obejmującym następujące rubryki:  Nr. b., Nr. aktu  k a r ­
nego', im ię  i nazwisko, miejsce zamieszkania, kwota uisz­
czona, poz. dz. kasowego oraz dalsze rubryki na. zaracho­
wanie uiszczeń (o charakterze rozrachunkowym), jak: b u ­
dżet śląski, § 18 dz. IV Wojew. Fund. Drog., F undusz P ra ­
cy, G m ina......, koszty postępowania, upomnienia itp. W y k a­
zy te można, w razie potrzeby sporządzać osobno dla każ ­
dego typu grzywny. Koszty egzekucyjne, upomnień, postę­
powania i doręczenia upomnienia zaliczać należy zawsze na 
część II, dz. IV, § 18, budź, śl.

Na podstawie tak sporządzonych wykazów kasy  urzę­
dów skarbowych przeleją na  rachunek  bieżący starostw  
(dyr. poi.) wszystkie w pływ y nie zależne Skarbowi Sl. 
(w sum ach  ogólnych dekady), a należne różnym właścicie­
lom (Fundusz Drogowy, Pracy, Gminom itp.). Sum y te będą 
następnie przekazyw ane właścicielom z rach. bież. s tarostw 
(dyr. poi.) na  podstawie szczegółowych dyspozycyj refera­
tów karnych  opartych n a  powyższych wykazach.

W ykazy  uiszczonych grzywien i kosztów będą następ­
nie stanowić podstawę kontowania uiszczeń w rejestrach 
karnych. P o  okontowaniu będą one przechowywane jako 
dowody w  referatach  k arnych  należycie zeszyte, w osob­
nych teczkach. Przypominam, że przy  sposobności sporzą­
dzania wymienionych, wykazów należy n a  dowodach w pła­
ty (środkowe odcinki blankietów’ nadawczych) zawsze um ie­
szczać znak „Z“ lub „B“ dla zaznaczenia, że uiszczenie 
dotyczy należności, zaległej względnie bieżącej ,,B“
(punkt 8 dz. B okólnika Nr. 4 z 14 m aja  1935 roku Nr. BG 
1 /12 /1 .

10. W płaty,: uskutecznione n a  rachunek  starostw (dyr. 
poł.) w kasach  urzędów skarbowych poza siedzibą władzy 
orzekającej, będą kasy tych urzędów skarbowych przeka­
zyw ały  do kas urzędów skarbowych w siedzibie władzy 
orzekającej. Grzywny deklarowane niejasno przez skaza­
nych będą kasy  urzędów skarbowych zaliczały na  18 dz.
IV budź. śl., a ewentl. na  zlecenie starostw (dyr. pot.) prze­
nosiły na  rachunek  bieżący starostw (dyr. poi.) w  myśl 
pkt. 9, ustęp 2 niniejszego zarządzenia.

11. Okólnik niniejszy wchodzi w  życie z dniem 1 listo­
pada 1937 r. W  zw iązku z tym tracą  moc obowiązującą

a) ustęp czwarty od góry, strona 3-cia. okólnika Nr. 24 
z dnia 28 grudnia 1932 r. Nr. BG. I. bo/1/4;

b) ustępy 1 —r5 od dołu okólnika Nr. 14 z dnia 13 maja
1933 r. Nr. BG. I. bo/1/4;

c) punk t 7 Dz. ,,B“ okólnika Nr. 4 z dnia 14 maja 1935 r. 
nr. BG. I. 12/1.

12. Odnośnie do pkt. 1 —  4 niniejszego okólnika ze­
chcą P anow ie  Starostowie (Dyr. Pol.) wydać dalsze stosow­
ne zarządzenia do wszystkich zarządów gm innnych  i miej­
skich oraz okręgów urzędowych w  powiecie.

Instrukcja o stosowaniu przepisów o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych

W  myśl zarządzenia Ministra Skarbu  z dn ia  17. XII. 
37 r. (Dz. Urz. Nr. 33, poz. 931) wszystkie w ładze skarbo­
we poza urzędami skarbowymi, stosować będą przy  p rzy ­
m usow ym  śc iąganiu  należności,  o k tórych egzekucję mogą 
się zw racać do urzędów skarbowych n a  podstawie obowią­
zujących przepisów -— postanowienia instrukcji z dnia 15 
czerwca 1937 r. o stosowaniu przepisów rozporządzenia 
R ady  Ministrów z dn ia  25 czerwca 1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych (Monitor Polski Nr. 133, 
poz. 238).

Instrukcja  egzekucyjna dla w ładz skarbowych z dnia 
22 lipca 1932 r., ogłoszona w  dodatku do Dziennika Urzę­
dowego. Ministerstwa Skarbu Nr. 20 z 1932 r., stosowana 
będzie, poczynając od dnia wejścia w życie niniejszego za ­
rządzenia, tylko w  urzędach skarbowych.

Postępowanie przy wymiarze i poborze należności na rzecz 
Funduszu Pracy.

W  sprawie powyższej ogłoszone zostało rozporządzenie 
Ministra Opieki Społecznej z dnia 29 października 1937 r. 
w ydane w porozumieniu z Ministrami .Spraw W ew nętrz­
nych, Spraw Wojskowych, Skarbu, Sprawiedliwości, W y ­
znań  Religijnych i Oświecenia Publicznego, Rolnictwa i R e­
form Rolnych, P rzem ysłu  i H and lu  oraz Komunikacji (Dz. 
U. R. P. Nr. 83, poz. 604), które normuje w ym iar  i pobór 
należności z ty tu łu :  w kładek za zabezpieczenie robotników 
na  wypadek bezrobocia; opłat od uposażeń i wynagrodzeń 
za pracę, oraz em erytur ,  rent i innych  zaopatrzeń; opłat od 
diet posłów i senatorów; opłat od notariuszów, p isarzy  hipo­
tecznych i wolnych zajęć zawodowych; opłat od tan tiem ; 
opłat od biletów wstępu n a  zabawy, widowiska i zawody 
sportowe; opłat od totalizatora; opłat od cukru  i p iw a; opłat 
od żarówek; opłat od spożycia gazu; opłat od p rzebywania  
w godzinach nocnych w zak ładach  gas tronom icznych i sa ­
lach  b ilardowych oraz opłat od czynszu za najem miesz­
k ań  lub budynków. W ym ienione rozporządzenie zaw iera 
ponadto przepisy szczegółowe w przedmiocie u iszczania 
w natu rze  zaległych podatków (art. 27 u s taw y  o F unduszu  
Pracy) oraz przepisy ogólne o właściwości w ładz i trybie 
postępowania.

W  szczególności rozporządzenie postanaw ia : § 11. (1) 
Opłaty od biletów wstępu na  publiczne zabawy, rozrywki, 
widowiska i zawody sportowe uiszczają osoby, nabywające 
bilety wstępu, a inkasują je i są za  te opłaty odpowiedzialni 
właściciele przedsiębiorstw- lub osoby odpowiedzialne za 
przedsiębiorstwa, albo urządzające zabawy, rozrywki, wi­
dowiska lub zawody sportowe.

(2) Za,inkasowane opłaty, po potrąceniu odszkodowania 
(§ 23 ust. 2), należy wpłacać do kasy  gminnej; równocześ­
nie z za inkasow anym  podatkiem kom unalnym  od publicz­
nych  zabaw, rozrywek i widowisk, a w przypadku, gdy 
podatek kom una lny  nie jest pobierany, najdalej w  ciągu 
5 dni po dniu zabawy, rozrywki, widowiska lub zawodów 
sportowych. Jednocześnie należy przedłożyć wykaz opłat 
od biletów wstępu według ustalonego wzoru.

§ 16 (1) Opłaty od p rzebyw ania  w  godzinach nocnych 
w  zak ładach  gastronomicznych i sa lach bilardowych uisz­
czają osoby przebywające w  tych zak ładach  między godzi­
nam i 24 a  6. Opłaty te inkasują niezależnie od uregulow a­
nia rachunków  za konsumcję, osoby, prowadzące zakład 
gastronomiczny lub salę b ilardową n a  w łasny  rachunek, 
czy to w  charakterze właścicieli,  czy też użytowników, i po­
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noszą za te opłaty odpowiedzialność; osoby te otrzymują 
w zarządzie gminy za pokwitowaniem bloczki odpowiednio 
ponum erow anych  i ostemplowanych biletów i bilety te w y­
dają osobom, obowiązanym  do u iszczania  opłaty. Na w y­
danym  bilecie należy oznaczyć datę jego wydania . Zain- 
kasow ane opłaty, po potrąceniu odszkodowania (§ 23 u«t.
2), należy wpłacić do kasy  gminnej w ciągu 5 dni; na  
blankiecie nadaw czym  lub w  deklaracji należy podać n u ­
m ery  bloczków i biletów zużytych  przy inkasow aniu  opłat. 
W szystkie osoby znajdujące się w zak ładach  gastronomicz­
nych  lub sa lach bilardowych między godziną 24 a 6 i obo­
wiązane do u iszczania opłaty, pow inny w ykazyw ać w yku­
pione bilety kontrolerom zarządu  gminy.

(2) Przy  zastąpieniu  opłat powyższych przez miesięcz­
ną opłatę ryczałtową, za podstawę obliczania opłat ryczał­
towych służy przeciętny miesięczny w pływ z opłat niezry- 
czałtowanych, pobranych w ciągu pierwszego lufo drugiego, 
poprzedzającego zryczałtowanie, półrocza kalendarzowego.

§ 20 (1) Kontrola nad  prawidłowym  obliczaniem opłat, 
w ym ienionych w §§ 11 i 16, oraz term inowym  przekazy­
w an iem  tych opłat do kasy gminnej należy do zarządu  gmi­
ny. Jeżeli opłaty nie zostały wpłacone do kasy  gminnej 
w  terminie lub zostały wpłacone niezgodnie z art. 19 i 25 
ustaw y o F unduszu  P racy  —  zarząd gminy dokonywa 
z urzędu w ym ia ru  i poboru tych opłat.

(2) Do w ym ia ru  i poboru opłat, odsetek i odsetek u l ­
gowych oraz do odwołań od w ym ia ru  tych opłat, pod wzglę­
dem trybu  postępowania i właściwości władzy, stosuje się 
odpowiednie przepisy, dotyczące samoistnych danin  kom u­
nalnych.

§ 23. (1) Za czynności,  związane z wymiarem, pobo­
rem i kontrolą opłat w ym ienionych w  §§ 11 i 16, przyznaje 
się gminom odszkodowanie w następującej wysokości pro­
centowej od wpływów z opłat i odsetek:

1. 3 % —  przy  opłatach od biletów wstępu;
2. 10%  —  przy opłatach od p rzebyw ania  w  godzinach 

nocnych w  zak ładach  gastronomicznych i sa lach bi­
lardowych, względnie 3 % przy opłatach zryczałtow a­
nych.

(2) Za czynności,  zw iązane z inkasowaniem  opłat w y­
m ienionych w  §§ 11 i 16, przyznaje się inkasującym  od­
szkodowanie w wysokości 2 % za inkasow anych  sum.

§ 25. Kontrolę czynności, wynikających  z rozporzą­
dzenia niniejszego a uskutecznianych  przez gminy, bądź 
inne  instytucje prawno-pufoliczne, w ykonyw a Fundusz  P ra ­
cy, który również us ta la  formę okresowych rozrachunków.

§ 26. P rzy  ściąganiu należności F unduszu  P racy  
w  drodze przymusowej stosuje się odpowiednio przepisy
o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych. W  po­
stępowaniu tym właściwe urzędy skarbowe, urzędy celne, 
zarządy  gmin zastępują F undusz P racy  jako wierzyciela, 
przy czym jednakże koszty, ponoszone w postępowaniu 
egzekucyjnym przez wierzyciela, obciążają Fundusz Pracy.

Zadania Funduszu F iacy.

Dnia 11. I. 1938 r. w  gm achu Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej: odbyło się posiedzenie R ady  F unduszu  P racy  pod 
przewodnictwem P an a  Ministra Opieki Społecznej M ariana 
Zyndram-Kościałkowskiego', który na  wstępie wygłosił n a ­
stępujące przemówienie:

„Zagajając zebranie Rady F unduszu  Pracy, wypadło 
by mi scharakteryzow ać sytuację gospodarczą P ańs tw a  od­
nośnie s tanu  za trudn ien ia  i możliwości likwidacji bezrobo­
cia.

Jestem w tej szczęśliwej sytuacji,  że tę sprawę wyczer­
pująco oświetlił tak niedawno jeszcze, bo prawie przed sa­
m ymi świętami, P. W icepremier Kwiatkowski, w swoim ex- 
pose sejmowym, które Panowie m ają  zapewne w pamięci.  
Kładę n a  to szczególny nacisk, by wobec Sz. Panów  pod­
kreślić, że program prac F unduszu  P racy  na rob 1938/39, 
względnie wytyczne na przyszłość, są  ściśle z tym  expose 
związane.

Zwolniony od tej dokonanej już pracy, mogą przejść 
bezpośrednio do roli i akcji F unduszu  P racy  w sensie jego 
państwowej i społecznej użyteczności.

Pozwolę sobie Panom  przypomnieć z przemówienia 
mego na  posiedzeniu Komisji Budżetowej Sejmu w dniu
5 lutego 1937 r. stwierdzenie, że „dotychczas mobilizowane 
środki n a  roboty publiczne można było z grubsza podzielić 
na  dwie g rupy: pierwszą —  znacznie większą, będącą w dy­
spozycji poszczególnych resortów gospodarczych —  prze­
znaczoną na  cele ściśle ekonomiczne, przy w tórnym  uwzglę­
dnien iu  celów socjalnych, oraz drugą —  będącą w  dyspo­
zycji F unduszu  P racy  —  w której mom ent socjalny w ybi­
ja ł się na  plan  p ierw szy11.

Stwierdziłem również ponadto, że „dotychczas te dwie 
akcje niezupełnie by ły  z sobą zharmonizowane".

W  miarę realizowania przez Rząd zagadnienia prze­
budowy gospodarczej, na  Fundusz P racy  spada skompliko­
w ane zadanie  społeczne, czyli realizowanie, jak je n az w a­
łem, zadań drugiej grupy w dziedzinie mobilizacji środków 
na roboty publiczne.

Im bardziej rygorystyczny jest plan  inwestycyjny Rzą­
du, tym czujniejszy s tać  się m usi Fundusz Pracy, elastycz­
niej skierowujący swe środki finansowe tam, gdzie ze 
względów społecznych jest to wskazane. Nie potrzebuję 
chyba podkreślać, że ta rola społeczna Funduszu  P racy  nie 
tylko nie żłobi sobie odrębnego koryta, ale jako element 
drugi zam yka ogólnopaństwową działalność gospodarczą, 
pozwalając jej między innym i rozwijać się w atmosferze 
spokoju społecznego.

Ta rola Funduszu  Pracy, nie zapoznaw ana zresztą w 
przeszłości staje się generalną w ytyczną  n a  przyszłość, o 
tyle realniejszą, ile że włączoną w  krąg ściśle sprecyzowa­
nego1 programu Rządu.

Z powyższej linii generalnej w ynika d la  F unduszu  P ra ­
cy zadanie praktyczne: przerzucanie przede wszystkim fi­
nansów na  takie inwestycje, n iezbędne z punk tu  widzenia 
ogólnego programu gospodarczego', które by czyniły zadość 
nierozerwalnie zw iązanym  obydwu elementom budownic­
twa publicznego: gospodarczego i społecznego-.

Poza labiryntem cyfr sprawozdania na  rok ubiegły, 
wskażę porównawczo na dwie cyfry niezmiernie charak te­
rystyczne:

W  pierwszych trzech kw arta łach  1936 r. Fundusz P ra ­
cy zanotował ściśle 471.071 zapośredniczeń. W  takim  sa­
m ym  okresie 1937 r., a więc w  roku kon iunk tu ra ln ie  znacz­
nie lepszym, zapośredniczeń było 495.573, a więc zaledwie 
około 20 tysięcy więcej. Stan bezrobocia w cyfrach absolut­
nych również zbyt różowo się nie przedstawia. Głównie zaś 
zastanaw iające jest zjawisko, że  stan za trudn ien ia  zwiększa 
się, a ilość zatrudnionych, że ich tak  nazwę, s tarych bez­
robotnych, zmniejsza się w bardzo m a łym  stopniu. T łum a­
czy się to między innym i tym, że zakłady pracy w ch łan ia ­
ją z najróżnorodniejszych względów znaczną ilość robotni­
ków, k tórych przerzuca do m ias t  b ieda wsi polskiej. Brak 
czujności pod tym względem mógłby doprowadzić do tego, 
że na  wypadek zaham ow ania  się koniunktury  rynek pracy 
znalazł by się w sytuacji znacznie gorszej, aniżeli w okre­



sie minionego kryzysu, bowiem zostaną dawni bezrobotni 
plus  emigranci ze  wsi.

W  tej dziedzinie Fundusz  P racy  występować musi jako 
czynnik, regulujący stosunki na  rynku  pracy. Jest to rola 
bardzo doniosła i skomplikowana, tym  więcej, że byna j­
mniej n iezapoznajemy sytuacji i potrzeb wsi. Muszę się tu 
znowu powołać na  cytowane już przemówienie moje w  Sej­
mie, w  k tórym  utyskiwałem niejako, że F undusz P racy 
z b rak u  środków m usiał zaniechać długofalowej t. zw. „ak ­
cji wiejskiej", która w płynęłaby na  podniesienie dochodo­
wości drobnych gospodarstw wiejskich „celem zaham ow a­
nia  dopływa ludności wiejskiej do miast, przynajmniej na 
taki okres, w  którym by m iasta  nie potrafiły tej ludności 
wchłonąć".

W  przysz łym  budżecie zauw ażą  Panowie pow ażny w y­
siłek F unduszu  P racy  kontynuow ania  „akcji wiejskiej", co 
obok wysiłku1 w łaściwych resortów rządowych powinnno 
w płynąć na  znormalizowanie ru ch u  n a  rynku  pracy.

Przechodzę z kolei do jednej1 z największych trosk spo­
łecznych i państwowych, jaką stanowi zagadnienie przygo­
tow ania  do pracy nadchodzącego pokolenia. Nie będę roz­
wijał iznanego Panom  stanu  rzeczy w  tej dziedzinie. Stwier­
dzę tylko, że ka rdyna lnym  momentem jest tu  rola F u n d u ­
szu P racy  w  zakresie szkolenia i przygotowania zawodo­
wego młodocianych.

Kwestia powiększania kadr wykwalifikowanych robot­
ników n a  polskim ry n k u  p racy  jest w ogóle równoznaczna 
z kw estią  zm niejszania bezrobocia, gdyż rynek ten łatwo 
już w chłan ia  wykwalifikowanych. Szczególnie odnosi się 
to do młodego pokolenia. Opiekę nad  nim ła tw o dojrzą P a ­
nowie w odpowiednich pozycjach budżetu  na  r. 1938/39, 
opierającego- się na  skrupulatnej ewidencji młodocianych, 
którzy obejmowani są akcją przygotowania fachowego, zw ła­
szcza w  miesiącach zimowych.

Kończąc te najogólniejsze wytyczne, które będą roz­
winięte w poszczególnych referatach, wyłuszczających b a r ­
dzo szczegółowo zadan ia  F unduszu  P racy  na  przyszłość, 
pragnę stwierdzić, że F undusz P racy  wszedł na  drogę pozy­
tywnego współczynnika długofalowej polityki pracy i opieki 
społecznej P aństw a i zajmuje w tej dziedzinie swe odrębne,
0 -dużym znaczeniu, miejsce.

F undusz  P racy  oparł się w tej mierze nie tylko n a  bez­
pośrednich obserwacjach i studiach, lecz między innym i
1 na szczegółowo- sform ułowanych uw agach  komisji spo­
łecznej R ady  F unduszu  Pracy.

Koordynując tedy swe działania w k ierunku  radyka l­
nej likwidacji bezrobocia (a nie tylko okresowego za trud­
nienia) —  F undusz P racy  szybko przystosował się do no­
wej roli wobec wielkiego rządowego programu robót p u ­
blicznych i sta ł  się nieodzownym pomocniczym in s trum en­
tem społeczno-państwowym, który, jak czuły barometr na 
ciągłe jeszcze tkwiącym w  stad ium  organizacji polskim r y n ­
ku pracy, p rzyczynić się m a do umożliwienia realizacji 
ku  pracy, przyczynić się m a cło umożliwienia realizacji 
wielkiego1 gospodarczego programu państwowego w  atmo­
sferze ładu i spokoju społecznego".

Następnie Rada zaakceptowała dwa dezyderaty, zgło­
szone przez posła Urbańskiego:

1. O w yjednanie  decyzji, aby dopłata ze Skarbu P a ń ­
stwa do wkładek z ty tu łu  zabezpieczenia n a  wypadek bez­
robocia, w p łacanych  przez pracowników i w arsz ta ty  pracy, 
wpływ ała  do kasy  Funduszu  P racy  w  wysokości 50 proc. 
przewidzianej przez ustawę, oo oznacza zwiększenie tych 
wpływów w  roku budżetowym 1937/38 o- 15 mil. złotych.

2, Aby robotnicze budownictwo mieszkaniowe, p rowa­
dzone przez Towarzystwo1 Osiedli Robotniczych, było fi­
nansowane nie tylko przez F undusz  Pracy, ale również 
przez innych  udziałowców tej spółki, przede wszystkim zaś 
przez B. G. K.

Opłaty na rzecz Wojewódzkiego Funduszu Drogowego
komunalnych przedsiębiorstw komunikacyjnych

W  m yśl rozporządzenia Śląskiej R ady  "Wojewódzkiej 
z dnia 9. XII. 1937 r. (Dz. U. Sl. Nr. 21, poz. 48) przedsię­
biorstwa komunikacyjne, u trzym ujące stały  ruch  przewozu 
osób na obszarze województwa śląskiego, a u trzym yw ane 
przez związki samorządu terytorialnego lub ich zrzeszenia, 
posiadające charakter związków praw a  publicznego, mogą 
uiszczać opłaty z art. 4 i 5 ustaw y o Wojewódzkim F u n d u ­
szu Drogowym na podstawie ryczałtu, ustalonego corocz­
nie przez Śląską. Radę Wojewódzką.

Określenie istotnych cech przemysłu ludowego, domowego 
i pracy chałupniczej jako zatrudnień zarobkowych, wyłą­

czonych spod przepisów prawa przemysłowego.

W  sprawie powyższej ogłoszone zostało rozporządze­
nie Ministra P rzem ysłu  i H andlu  z dnia 27 listopada 1937 
roku w ydane wT porozumieniu z Ministrem Opieki Społecz­
nej (Dzi. U. R. P. Nr. 83, poz. 605), które wyłącza spod prze­
pisów praw a  przemysłowego: a) przemysł ludowy, polega­
jący n a  w ytw arzan iu  przez ludność wiejską przedmiotów 
użytkowych i zdobniczych przeważnie o cechach etnicz­
nych, opartych o miejscową tradycję ludową, z surowców 
(materiałów) w łasnych  lub powierzonych, we w łasnych  
w arszta tach  pracy  samodzielnie lub wyłącznie przy  pomo­
cy osób należących do rodziny i domowników; b) przemysł 
domowy, tj. uboczne zatrudnienie zarobkowe, polegające na  
w ytw arzan iu  lub p rze tw arzaniu  wszelkiego rodzaju a r ty ­
kułów, dokonywanym samodzielnie, we w łasnym  im ieniu
i n a  w łasny  rachunek, we w łasnym  m ieszkaniu  lub obej­
ściu, —• o ile jest prowadzony przez osoby, których głów­
nym  za trudnieniem, s tanowiącym  podstawę u trzym ania ,  
jest różna przedmiotowo od -danego za trudn ien ia  ubocznego 
praca  domowa, lub zawodowa; przem ysł domowy prowadzo­
ny przez ludność wiejską może obejmować również n a p ra ­
wianie oraz może być w ykonyw any  poza w łasnym  miesz­
kan iem  lub obejściem, a także przy pomocy osób na leżą­
cych do rodziny i domowników; c) pracę chałupniczą, tj. 
zawodowe i zarobkowe zatrudnienie osób fizycznych, w y ­
konywane we w łasnym  mieszkaniu  pracującego lub innym  
miejscu, w  którym tryb p racy  nie jest norm ow any przez 
nakładcę, polegające na  w yrabianiu ,  p rzerab ian iu  lub w y­
kończaniu  wszelkiego rodzaju artykułów, n a  podstawie 
umowy zaw arte j z nakładcą, n a  jego zlecenie i rachunek,
—  o ile dokonyw ana jest samodzielnie lub wyłącznie przy 
pomocy osób należących do rodziny i domowników.

Omawiane rozporządzenie zawiera ponad to bliższe 
określenia ludności wiejskiej, gospodarstw wiejskich, osób 
należących do rodziny, domowników i nakładców.

Rozporządzenie to weszło w życie z -dniem 9 grudnia 
ub. r. uchylając jednocześnie moc obowiązującą rozporzą­
dzenia Ministra P rzem ysłu  i H andlu  z dnia 27 m aja  1935 r. 
w  porozumieniu z Ministrem Opieki Społecznej o w yłącze­
niu  przem ysłu  ludowego i domowego oraz pracy  cha łupn i­
czej spod przepisów praw a przemysłowego (Dz. U. R. P. 
Nr. 42, poz. 283).
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W ystaw y i targi gospodarcze

Ustawą z dnia 21. XII. 1937 r. (Dz. U. Sl. Nr. 21, poz. 
46) w yrażono zgodę na  wejście w życie na  obszar woj. ś lą ­
skiego rozporządzenia Prezydenta  R. P. z dnia 17 listopada 
1927 r. o w ystaw ach  i targach gospodarczych. Rozporzą­
dzenie to uza leżn ia  urządzenie w ystaw  od zezwolenia, któ­
rego udzielają ministrowie p rzem ysłu  i handlu, rolnictwa
i reform rolnych oraz m inister spraw wojskowych, zależnie 
od charak te ru  w ystawy. Zezwolenia udziela  się po w y s łu ­
chaniu  opinii w łaściwych izb przemysłowo-handlowych, 
rzemieślniczych, względnie rolniczych oraz w razie potrze­
by również odpowiednich organizacyj społeczno-gospodar­
czych.

Rozporządzenie nie m a  zastosowania do targów gm in ­
nych, do w ys taw  i targów, u rządzanych  przez instytucje 
państwowe, do w ystaw  względnie targów, u rządzanych  
przez poszczególnych przedsiębiorców wyłącznie celem re­
k lam y  lub sprzedaży towarów własnych, dalej do w ystaw  
prac, u rządzanych  przez .szkoły, kursy  rzemieślnicze i prze­
mysłowe, oraz do spędów i pokazów zwierząt domowych.

Urządzenie w ystaw y  lub targu gospodarczego wbrew 
postanowieniom wspomnianego rozporządzenia podlega 
grzywnie od 100 — 10.000 zł.

Zastępczy powszechny obowiązek wojskowy

W  sprawie powyższej Ministerstwo Spraw  W ew nętrz­
nych  wystosowało do urzędów wojewódzkich i s tarostw  pis­
mo okólne z dnia 6 listopada 1937 r. (Dz. Urzęd. Min. Spr. 
Wewii. Nr. 34 z 1937 r,, poz. 248) treści następującej:

„M inisterstwo Spraw W ew nętrznych  w  porozumieniu 
z Ministerstwem Spraw Wojskowych wyjaśnia, że nie n a ­
leży powoływać do odbycia zastępczego powszechnego obo­
wiązku wojskowego osób wykluczonych od służby wojsko­
wej na  podstawie art. 9 u s taw y  o powszechnym obowiązku 
wojskowym w okresie trwającc go wykluczenia.

O powyższym należy powiadomię zarządy  gmin.
Pismo niniejsze wiąże się pośrednio- z pismem z unia 

29. X. 1937 r. Nr. Wojsk. F. 70/1 (Dz. Urz. Min. Spraw 
W ewn. Nr 30, poz. 226)“ .

sp **
W  sprawie powyższej Ministerstwo Spraw W ew nętrz­

nych wystosowało do urzędów wojewódzkich i s tarostw pis­
mo okólne z d n ia  9 grudnja 1937 r. (Dz. Urz. Min. Spr. 
Wewn. Nr. 34 z 1937 r., poz. 249) treści następującej:

„Nawiązująca do ostatniego ustępu pism a okólnego 
z dn ia  21 w rześnia 1937 r. (Dz. Urz. Min. Spr. W ewn. Nr. 
26, poz. 196), celem uniknięcia ew entualnych  wątpliwości 
n a  tle postanowienia § 16 pkt. b) rozporządzenia Ministra 
Spraw  W ew nętrznych  z dnia 5 sierpnia 1937 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 61, poz. 481) Ministerstwo Spraw W ew nętrznych  w y­
jaśnia, że postanowienie to obejmuje wszelkie przeszkole­
nia  w o. pl. i o. pg., nie wyłączając przeszkolenia ratowni- 
czo-sanitarnego w Polskim Czerwonym Krzyżu"..

W skutek wątpliwości mogących powstać przy powoły­
waniu  do spełnienia zastępczego powszechnego obowiązku 
wojskowego na tle postanowień art. 98 c i art. 116 a ustawy 
o powszechnym  obowiązku wojskowym w brzm ieniu  de­
k retu  P rezydenta  Rzeczypospolitej z dnia 9 listopada 1936 
roku (Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 601), Ministerstwo Spraw 
W ew nętrznych  pismem okólnym z dn ia  30 grudnia 1937 r. 
(Dz.* Urz. Min. Spr. W ewn. Nr. 35, poz. 262) w yjaśnia co 
następuje:

Rok urodzenia nie odgrywa przy powołaniu do spełnie­
n ia  zastępczego powszechnego obowiązku wojskowego żad­
nej roli.

W  m yśl art. 98 c ustaw y zastępczy powszechny obo­
wiązek wojskowy powstaje z dniem 1 stycznia roku ka len ­
darzowego następującego po tym  roku, w. którym osoby okre­
ślone w art. 98 b ustaw y zostały:

a) zaliczone do kat. C lub D (na poborze lub w drc Ize 
superrewizyjnej);

b) przeniesione, do rezerwy na skutek ulgi z art. 62 
ustaw y;

c) przeniesione do rezerwy sponad kontyngentu  i ukoń­
czyły 25 la t życia.

Zarazem  Ministerstwo Spraw W ew nętrznych  zwraca 
uwagę na postanowienie art. 98, ustęp ostatni ustawy, we­
dług którego obowiązek w ykonyw ania  pracy nie wykonany 
w  ciągu jednego roku wskutek udzielenia zwolnienia lub 
wskutek niepowołania do pracy nie przechodzi na  la ta  n a ­
stępne.

W ykazy  osób przeniesionych do rezerwy na  skutek ulgi 
z art. 62 u s taw y  o powszechnym  obowiązku wojskowym 
będą nadsy łane  zarządom gmin przez powiatowych komen­
dantów uzupełnień.

Pismo niniejsze wiąże się pośrednio z pismem okólnym 
z dnia 29 października 1937 r. Nr. Wojsk. F/70 (Dz. Urz. 
Min. Spraw W ewn. Nr. 30, poz. 226).

Cel zastępczej służby pracy.

W  dniu  14. XII. 37 r. odbyła się w W ojskowym Ins ty ­
tucie Naukowo-Oświatowym w  W arszawie konferencja p ra ­
sowa o zastępczej służbie wojskowej. Płk. dypl. Kiliński 
udzielił przedstawicielom prasy  szeregu wyjaśnień, doty­
czących ustaw y o obowiązku zastępczej służby wojskowej. 
Płk. Kiliński podkreślił m. in., iż do n iedaw na niezdolni do 
służby wojskowej opłacili jedynie t. zw. podatek wojskowy. 
Dziś ustawodawstw o zmieniło ten stan rzeczy. Ustawo­
dawca wyszedł z założenia, iż ten, kto nie może służyć 
swemu krajowi jako żołnierz, nie może od tego obowiązku 
uwolnić się przez płacenie takiej czy innej  sum y pienięż­
nej, gdyż w  pojęciu służby żołnierskiej mieszczą się takie 
wartości, które można zastąpić jedynie podobnymi elemen­
tami, zaw artym i w  pojęciu tej służby. Takim elementem 
jest dyscyplina. Wobec tego w  m yśl ideowych przesłanek 
ustaw y o zastępczej służbie wojskowej, obywatel, nie mo­
gący obowiązku obrońcy odsłużyć, winien złożyć ofiarą ze 
swej pracy. Każdy z tych obywateli, chociaż nie odsłużył 
służby wojskowej, może kiedyś znaleźć się w jej szeregach, 
a więc m usi znać i rozumieć zsaadnicze obowiązki żołnie­
rza: poczucie obowiązku pracy oraz dyscypliny.

Dla wyrobienia dyscypliny ustaw a przewiduje stoso- 
wanie sankcyj ka rnych  d la  uchylających się od obowiązku, 
m. in. grzywny pieniężne clo wysokości 500 zł, które będą 
czas zastosowanie k a r  okazało się zbędne, gdyż nie było 
przekazywane n a  FON. oraz areszt do 2 tygodni. Jak  dotych- 
przypadków świadomego uchylan ia  się jak również ja sk ra ­
wej opieszałości.

Zmiana nazwisk hańbiących, ośm ieszających lub nielicu- 
jących z godnością człowieka

W  dniu 17. XI. 1937 7r. (Gaz. Urz. Woj. Sl. Nr. 50, poz. 
403) Wojewoda Śląski zarządził:

Doświadczenie wykazało1, iż za ła tw ian ie  spraw zmiany 
nazwisk przez władze powiatowe administracji ogólnej nie 
zawsze jest zgodne z zasadam i ustalonymi w ustawie z dnia 
22. III. 1929 r. (Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 16 z r. 1930), roz­
porządzeniu Ministra Spraw  W ewn. z dnia 15. XI. 1930 
(Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 702) oraz okólniku Min. Spraw
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W ew n .  z dnia 31. XII. 1935 r. Nr. AC. 29/319/1 (Dz. U. Min. 
Spr. W ewn. Nr. 40, poz. 227 z r. 1935). Zw racam  przeto 
uwagę na najczęściej napotykane braki celem uniknięcia 
ich w  przyszłości.

Interesowani zamierzają często przybrać  nazwiska 
osób znanych  w  literaturze, sztuce, nauce, wojskowości, 
polityce itd., np. ostatnio Czajkowski, Czekanowski. Górec­
ki, Winiarski,  Krzyżanowski, Rutkowski itp., albo też n a ­
zwisko1, które należy do- zbyt rozpowszechnionych. Odnośni 
referenci w inni przeto odrazu zw racać interesowanym u w a­
gę, iż zm iana na  nazwiska tego rodzaju nie będzie uwzględ­
niona z przyczyn  podanych w  powołanych wyżej przepi­
sach. Należy raczej dążyć do tworzenia nowych nazwisk, 
a nie p rzybierania już istniejących.

O ile interesow any zamierza przybrać nazwisko o 
brzm ieniu  wybitnie polskim, należy zbadać, czy w dosta­
teczny sposób ujawnił przynależność duchową do narodo­
wości polskiej.

Często brak  też przy podaniach podstawowych doku­
mentów. Przypomina się więc, iż w  każdym  przypadku n a ­
leży przedkładać dowód obywatelstwa i metrykę urodzenia 
interesowanego, o; ile pozostaje w  związku m ałżeńskim  do­
kum ent ślubu i dokument urodzenia nieletnich dzieci. Do­
kum enty  te należy załączyć w oryginałach, a nie w uw ie­
rzytelnionych odpisach względnie skróconych wyciągach. 
Tut. Urząd zarządza bowiem z urzędu przez właściwe w ła ­
dze uskutecznienie adnotacji o zm ianie nazwiska n a  tych ­
że dokumentach i dokumenty te interesowanym  zwraca; 
umieszczanie zaiś adnotacji o zmianie nazwiska na  odpisach 
dokumentów jest niedopuszczalne, a na  skróconych w ycią­
gach niewskazane. Oryginały zresztą, które w przypadku 
przedłożenia odpisów pozostają w  ręku in teresowanych, 
wskutek zm iany  nazwiska tracą swą ważność, a sporządze­
nie odpisów naraża  tylko interesowanych n a  koszta.

Należy również podawać, do której P. K. U. intereso­
w ani przynależą, ze względu na 'konieczność zaw iadam ia­
nia w łaściwych P. K. U. o dokonanej .zmianie nazwiska.

Podania funkcjonariuszów państwowych i samorządo­
wych należy przesyłać ich władzom przełożonym do za ­
opiniowania, a opinię tych władz załączyć do akt.

Osoby, odnośnie których Panowie Starostowie —  Dy­
rektorowie Policji —  Burmistrz —  nie stawiają wniosku
o zwolnienie od opłat od ogłoszenia zm iany nazw iska w Mo­
nitorze Polskim powinny wpłacić na  rzecz F unduszu  Ś lą­
skiego kwotę 35.—  zł na  konto P. Iv. O. Nr. 300.503 w K a­
sie 1. Urzędu Skarbowego w Katowicach; tyle bowiem  w y­
nosi mniej więcej koszt ogłoszenia o zamierzonej i dokona­
nej zmianie nazwiska. Od osób zamożniejszych należy po­
bierać wńększe kwoty celem pokrycia wydatków Skarbu na 
koszta ogłoszeń, które z powodu ubóstwa kosztów tych 
uiścić nie mogą.

Należy wreszcie zawsze z urzędu zbadać, czy intere­
sowany nie pozostaje w stanie upadłości oraz zaciągnąć 
opinię co do jego zachowania się i karalności sądowej (wy­
ciąg z rejestru skazanych).

Zajmowanie pomieszczeń na cele walki z chorobami 
zakaźnymi.

W sprawie powyższej ogłoszone zostało- n a  podstawie 
ustaw y z dnia 21 lutego 1935 roku o zapobieganiu choro­
bom zakaźnym  i o ich zwalczaniu (Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 
198) rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej z dnia 25 
listopada 1937 roku, w ydane  w porozumieniu z Ministrami 
Spraw W ewnętrznych, W y znań  Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, Rolnictwa i Reform Rolnych oraz Kom unika­

cji (Dz. U. R. P. Nr. 84, poz. 613), które w związku ze zw al­
czaniem chorób zakaźnych, w razie koniecznej potrzeby, 
stanowi, że mogą być zajm owane czasowo za w ynagrodze­
niem pomieszczenia w nieruchomościach należących m. in. 
do sam orządu i jego instytucyj.

Pomieszczenia te mogą być zajmowane n a  cele nas tę­
pujące: 1. prowadzenie szpitala dla chorych n a  cholerę azj >- 
tycką, ospę, dur osutkowy, dur brzuszny  i rzekomy, czer­
wonkę, płonicę i błonicę; 2. prowadzenie łaźni lub kąpie­
liska oraz zak ładu  dezynfekcyjnego- -dla chorych n a  w ym ie­
nione choroby, oraz 3. urządzenie pomieszczeń izolacyjnych 
dla zdrowych, którzy  się stykali z chorymi n a  wymienione 
choroby.

Do zajm owania pomieszczeń upraw nien i są wojewodo­
wie. Odwołania od zarządzeń o ź-ajęciu nieruchomości roz­
strzyga Minister Opieki Społecznej. Odwołanie nie w strzy­
muje w ykonania  zarządzenia. Do us ta len ia  wysokości w y ­
nagrodzenia, należnego samorządom, instytucjom sam orzą­
dowym i społecznym oraz p ry w a tn y m  osobom praw nym
i fizycznym z ty tu łu  zajęcia pomieszczeń w należących 
cło n ich  nieruchomościach tworzy się komisje szacunkowe, 
które -powołuje p rzy  starostwach wojewoda. W  skład ko­
misji- szacunkowej wchodzą: 1. staro-sta lub w yznaczony 
przez niego zastępca, jako przewodniczący; 2. lekarz po- 
w-iatowy; 3. architekt powiatowy lub inny  urzędnik  pow ia­
towej w ładzy budowlanej-; 4. przedstawiciel urzędu ska r­
bowego1, w yznaczony przez dyrektora izby skarbowej, oraz
5. przełożony -gminy, na  której obszarze położona jest zajęta 
nieruchomość, lub wyznaczony przez niego- zastępca.

Komisję szacunkową zwołuje na  wniosek właściciela 
nieruchomości starosta, na  którego- terenie dzia łan ia  jest 
położona zajęta nieruchomość lub jej część, zaw iadam ia jąc
0 tym właściciela danej nieruchomości, najpóźniej w ciągu 
miesiąca od dnia zgłoszenia wniosku. Komisja szacunkowa 
us ta la  wysokość w ynagrodzenia  po rozważeniu  spraw y
1 w ys łuchan iu  wyjaśn ień  właściciela nieruchomości, ko­
misji s łuży przy tym  prawo- zasięgnięcia opinii jednego lub 
większej liczby biegłych przez n ią  powołanych.

Strona może dochodzi ćswych roszczeń w drodze sądo­
wnej, jeśli: 1. w ciągu trzech miesięcy od dnia w niesienia 
podania o przyznanie  jej wynagrodzenia nie o trzym a od­
pisu uchw ały  komisji szacunkowej; 2. komisja szacunkowa 
oddali jej żądanie i 3. komisja szacunkowa p rzyzna  jej w y ­
nagrodzenie niższe od żądanego. W  wym ienionych  p rzy­
padkach strona może zwrócić się do sądu  najpóźniej w  te r­
minie miesięcznym od dnia doręczenia jej odpisu uchwały.

Zaznaczyć w końcu wypadnie, że wydatki, zw iązane 
z zajęciem pomieszczeń w nieruchomościach, należących 
do samorządu i jego instytucyj, instytucyj społecznych lub 
osób p ryw a tnych  praw nych  i fizycznych, ponosi w ca-łaści 
Skarb Państw a. W ypłatę przyznanej prawomocnie na leż­
ności uskutecznia  na  żądanie interesowanej s trony powia­
towa w ładza administracji ogólnej w terminie nie p rzekra­
czającym 2 miesięcy od dnia złożenia żądania.

Omawiane rozporządzenie weszło w życie z dniem ogło­
szenia, tj. z  dniem 11 grudnia ub. r.

Kurs dla lekarzy pt. „Gruźlica i jej zw alczanie11.

W  okresie od dnia 26 stycznia do dnia 16 m arca  1936 r. 
odbędzie się 7-tygodniowy kurs uzupełnia jący dla lekarzy 
p. t. „Gruźlica i jej zwalczanie", zorganizowany przez Pol­
ski Związek Przeciwgruźliczy z poparciem Ministerstwa 
Opieki Społecznej i ze współudziałem W ydziału  Lekarskie- 
g oUniwersytetu Józefa Piłsudskiego w  Warszawie.
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Program  kursu  uwzględni p rz e d e . wszystkim studia 
praktyczne, jak również obejmie 47 godzin wykładów teo­
re tycznych  z dziedziny rozpoznawania, leczenia i walki 
społecznej z gruźlicą. S tudia praktyczne będą polegały na  
odbyciu praktyki w  zakresie gruźlicy wewnętrznej w kli­

nice, szpitalu i sanatorium, jak również na  dokładnym  za ­
znajomieniu się z pracą  w przechodniach przeciwgruźli­
czych, ze szczególnym uwzględnieniem techniki zakładania 
odmy oraz rentgenodiagnostyki.

Poradnik samorządowy
Podw yższenie pozycji budżetu w  związku z jego za­

twierdzeniem .

P y tan ie : C zy  w ładza nadzorcza m oże je d n o stro n ­
nie — w  zw iązku  z za tw ierdzen iem  b u d że tu  — o rze­
kać o w ysokości poszczególnych pozycji budżetow ych  
a  w  szczególności czy m oże podw yższać pozycje na  
uposażen ie  kom unalnego  pracow nika! kon trak tow ego .

O dpow iedź: W obec pryw atnoi-praw nego ch a rak ­
te ru  należności ko m u n aln y ch  pracow ników  k o n tra k to ­
w ych  z ty tu łu  ich uposażen ia  uznać należy, że określe­
nie wysokości tego  uposażenia opierać się winno- zawsze 
na d w u stro n n y m  porozum ien ien iu  się gm iny z p racow ­
n ik iem , a nie m oże być oznaczane jednostronn ie  ani 
p rzez czynnik i gm inne ani p rzez p racow nika.

W  zw iązku z pow yższym  państw ow a w ładza n a d ­
zorcza p rzy  za tw ierdzan iu  p ro je k tu  b u d że tu  gm iny 
w inna pozycję, obejm ującą uposażenie p racow nika  
gm innego, oceniać z tego p u n k tu  w idzenia, czy od p o ­
wiada ona  co do swej w ysokości stosow anem u żobow iąza 
n iu  gminy,, a  zarazem  w  ty m  zakresie w spom niana w ła­
dza pow ołana, jest do odpow iedniego podw yższenia czy 
też obniżenia odnośnej pozycji budżetow ej. P rzy  oce­
n ie  będącej w  m ow ie  kw estii w ładza nadzorcza p o w in ­
na  się oczyw iście w  pierw szej linii k ierow ać treścią za­
w arty ch  u m ów  p isem nych oraz treścią zapad łych  w y­
roków" sądow ych. W  spraw ach, w  k tó ry ch  b ra k  w spo­
m nianych  d o k u m en tó w , w ładza nadzorcza w inna ze 
stanow iska budżetow ego, tra k to w a ć  tę kw o tę  uposaże­
nia p raco w n ik a  jako  odpow iadającą zobówiązainiu gm i­
ny, n a  oznaczenie k tó re j p rzez  zarząd  gm iny p ra c o w ­
n ik  bądź w yraźn ie  w y raz ił zgodę swą, bądź też przeciw  
jej oznaczeniu  nie podnosił żadnych  zarzu tów , s tw arza­
jąc ty m  sam ym  podstaw ę d o  przyjęcia, że zgadzał się 
na odnośne określenie swego uposażenia.

W  k o n k lu z ji pow yższych  zasad  uznać  należy, że 
władza, w in n a  jest poczyn ić  przede w szystkim  w skaza­
ne w yżej ustalenia, a dop iero  p o  usta len iu  te j k w o ty , 
k tó rą  ido odnośnej, pozycji budżetow ej w staw ić należa­
ło, w inna jest w  p rzy p ad k u , gdyby k w o ta  ta  była w yż­
sza od  dotychczasow ej, p rzy jąć pod  rozw agę m om ent, 
czy zw iększony w y d a te k  m oże zostać w yrów nany  
w drodze obniżenia in n y ch  w y datków  lub podw yższe­
nia dochodów , bądź też, czy zachodzą uzasadnione 
w aru n k i odm ow y zatw ierdzen ia  p ro jek tu  budżetu .

W ynagrodzenia za czynności spełniane dla Zakładu 
U bezpieczeń Społecznych.

P ytan ie : C zy Z akład  U bezpieczeń Społecznych 
w inien płacić gm inie pew ne w ynagrodzenie za spełnia­
nie 'dla n iego  różnych  czynności u rzędow ych  względnie 
czy gm ina m a obow iązek w ykonyw ać te świadczenia 
bezpłatn ie.

O dpow iedź: Z. U. S. w inien płacić gminie' pew ne 
w ynagrodzenie  za spełnianie dla niego różnych  czyn­
ności u rzędow ych  w tedy , gdy to  w yraźn ie  p rzew iduje  
przepis praw ny, jak np. rozporządzen ie  z d n ia  22. X II.
1934 r. w  sp raw ie  w spółdziałania gm in p rz y  w y k o n y ­
wam iu ubezpieczenia od  w ypadków  d robnych  p ro d u ­
cen tów  ro ln y ch  i ich ro d z in  na obszarze- woj. zach o d ­
nich (Dz. U  R . P. N r  1, poz. 2 19.35).

W  innych  p rzy p ad k ach  gm ina obow iązana jest do 
bezpłatnego udzielania pom ocy. W  m yśl art. 133 ro z ­
porządzenia  z dnia. 27. X. 1927 r. o ubezpieczeniu  p ra ­
cow ników  um ysłow ych (Dz. U . R. P. N r  106, poz. 911) 
obow iązany jest Z ak ład  do z w ro tu  spow odow anych 
w y d atk ó w  w um ów ionej wysokości, o ile udzielenie p o ­
m ocy Z ak ładow i w w ykonyw aniu  jego zadań połączone 
byłoby z pow iększeniem  personelu, gm iny. Sam zakres 
udzielan ia  n ie został jednak  ściśle ustalony . Pew ne w y­
jaśnienie co do; zak resu  tej pom ocy zaw iera reskryp t 
M inistra  P racy  i O pieki Społecznej1 z dn ia  2. IV. 1927 r. 
N r  1219/U. III., w  m yśl k tó rego  obow iązek „udzielania 
in fo rm acy j“ nie m oże być uw ażany za  rów noznaczny 
z obow iązkiem  czyn ien ia  specjalnych dochodzeń celem 
udzielania in form acyj, lecz do tyczy  tych  ty lk o  info:r- 
macyji, ,k tó re  są w posiadaniu  w ładz sam orządow ych, 
„pom oc" zaś w ładz sam orządow ych m oże być udzie­
lana jedynie w  zakresie kom petencji ty ch  władz.

N a  ty m  stanow isku stanęło  M inisterstw o Spraw  
W ew nętrznych , k tó re  w okó ln iku  z dnia 18. III. 1927 r. 
wyjaśniło, że  obow iązek w ładz rządow ych  i sam orzą­
dow ych udzielania kasom  cho rych  p o trzeb n y ch  in fo r- 
m-acyj i pom ocy, m oże m ieć na w zględzie te  ty lk o  in­
form acje, k tó re  odnośne w ładze posiadają i ty lk o  tę fo r­
m ę pom ocy, k tó ra  leży w zakresie zadań  tych  w ładz. 
W  szczególności M inisterstw o wym ieniło' p rzyk ładow o 
obow iązek gm in jako u rzędów , p row adzących  księgi 
ludności,, do  udzielan ia  kasom  ch o ry m  iniformacyji o 
stanie rodzinnym  członków .
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R óżnice m iędzy wodą gospodarczą a przem ysłową.

P y tan ie : Z ak ład  ciężkiego przem ysłu  tw ierdzi, że 
w odę zuży tą  w  lażni zakładowe}, k tó rą  używ ają p raco ­
wnicy i rob o tn icy  tegoż zakładu, na leży  uw ażać jako 
w odę gospodarczą, gm ina zaś zalicza tę w odę do  w ód 
przem ysłow ych. U prasza się o  podanie, k tó ra  ze stron  
w  ty m  p rzy p ad k u  m a rację.

O dpow iedź: N ie da się dokładnie: określić, co na­
leży rozum ieć p rzez w odę gospodarczą a CO' p rzez w odę 
przem ysłow ą. T o  też  n iek tó rzy  dostaw cy w ody (np. 
Państw ow e Z akłady W odociągow e), zaw ierając  um ow y
o doistawę w ody, określają w yraźn ie  w  um ow ie, jaką 
wodę należy uw ażać za  przem ysłow ą. Za w odę p rze­
m ysłow ą uw aża się w  m yśl § 3 um ow y ram ow ej P. Z. 
W ., o ile przeciętne zużycie w ody p rzez zak łady  u ży ­
teczności publicznej, przem ysł i gospodarstw a ro lne  al­
bo  dla celów drobnego przem ysłu  (piekarnie, rzeźnie, 
b row ary , gorzelnie, gospody, gaizownie, zak łady  kąpie­
low e itp.) w poszczególnych p rzypadkach  p rzek racza
20 m 3 dziennie. W oda oddaw ana p rzez poszczególny 
zakład  p rzem ysłow y do p icia i do p o trzeb  gospodar­
czych p racow ników , zam ieszkałych na  obszarze zak ła­
dów  przem ysłow ych , uw ażana jest rów nież za w odę 
przem ysłow ą.

W odę używ aną w łaźni zak ładu  przem ysłow ego 
należy zdaniem  naszym  uw ażać za przem ysłow ą, gdyż 
łaźnia zakładow a jest tak  ściśle zw iązana z zakładem , 
że bez niego jej by nie było.

Zawieszenie uszczeblowania.

Pytan ie: Poniew aż obecnie p rzy w ró co n o  awanse 
w  uposażeniu  u rzęd n ik ó w  państw ow ych, zapy tu jem y 
się, czy w  sam orządach na obszarze woj. śląskiego1 sto ­
suje się podw yższenie szczebli i n a  jakich  podstaw ach.

O dpow iedź: U staw ą z dnia 17 m aja 1933 r. (Dz. U . 
Śł. N r  15, poz. 28) została zaw ieszona m oc obow iązująca 
ust. 1 art. 6 ustaw y z dnia 9 październ ika 1923 r., d o ty ­

czącego' a u t o m a t y c z n e g o  p rzech o d zen ia  do w y ż­
szych szczebli w  o b ręb ie  tej samej g rupy  uposażeniow ej 
co: 3 la ta  w stałych te rm in a c h  pó łrocznych . N a to m iast 
b rak  przepisu , zabraniającego p rzy zn an ia  p raco w n ik o m  
sam orządow ym  szczebla w yższego na podstaw ie u - 
c h w a ł y  rady gm iny w  p rzy p ad k ach , zasługujących 
n a  uwzględnienie!.

R yczałt na dojazdy w  gminach wiejskich o charakterze 
miejskim na Śląsku.

P ytan ie: C zy zarządzenie  w  spraw ie ry cza łtu  na  
dojazdy w  gm inach  wiejskich o ch a rak te rze  m iejskim  
nai Śląsku, m oże być zastosow ane p r z e z , tu t. U rząd  
G m inny.

O dpow iedź: Z arządzenie  M in istra  Skarbu z dn ia  
27 lipca 1937 r., ogłoszone w  G azecie U rzęd o w ej W oj. 
Śl. D z. A dm . Szk. N r  9, pow ołu je  się w  spraw ie p rz y ­
znania rycza łtó w  na dojazdy  w gm inach w iejskich
o charak te rze  m iejskim  na Śląsku na rozporządzen ie  
R ad y  M inistrów  z dnia 28 m arca  1934 r. poz. 320 D z. 
U st., k tó re  jest w raz z późniejszym i zm ianam i n o rm ą 
w ykonaw czą do  rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zp lite j 
z dnia 28 paździenika 1933 r. poz. 663 D z. U st. P on ie­
w aż to  osta tn ie  ro zporządzen ie  nie zostało rozciągnięte 
n a  zw iązki sam orządow e, nie obow iązują rów n ież  w  sto ­
sunku ido ty ch  zw iązków  p o stan o w ien ia  cyt. rozporzą- . 
dzenia w ykonaw czego' z dnia 28 m arca  1904 r. jak ró w ­
nież o p a rteg o  na ty m  o sta tn im  cyt. zarządzenie  M ini­
s tra  S karbu z d n ia  27 lipca  1937 r. W obec pow yższego 
w  sp raw ie  należności w razie! pe łn ien ia  czynności służ­
bow ych  poza zw ykłym  m iejscem  służbow ym  obow ią­
zuje1 nadał w stosunku do p raco w n ik ó w  sam orządow ych 
rozporządzen ie  z dn ia  17 w rześnia 1927 r. w  b rzm ien iu  
obwieszczenia! z r. 1932 poz. 651 D z. U st.

W  spraw ie analogicznego uregulow ania  pow yższej 
kw estii w  s to sunku  do gm in po trzeb n e  jest zarządzenie 
U rzędu  W ojew ódzkiego Śląskiego.

Przegląd orzecznictwa
NA JW Y ŻSZY  T R Y B U N A Ł  A D M IN IST R A C Y JN Y .

Obowiązek odostarczania oficerom i żonatym  
podoficerom zaw odow ym  na podstawie art. 12 u- 
staw y z 15 lipca 1925 poz. 681 Dz. Ust. kwater 
stałych  przez zarządy gm in m oże pow stać rów­
nież i w przypadkach, gd y  dane osoby wojskowe 
posiadają m i szkania w ynajęte, jeżeli m ieszkania  
ie są nieodpowiednie, a m. in. gdy opłacany za 
nie czyn sz  według oceny konkretnego przypad­
ku jest nadm iernie w ygórow any. (Teza).

fW yrok  N. T. A. z 15 p aźd z , 1937 1. rej. 5170,'3-ł).

Z arzu tu  skargi, że ustawa o zakw aterow an iu  w oj­
ska w czasie poko ju , na k tó re j oparte  zostało  zask arżo ­
ne orzeczenie, nie obow iązuje na obszarze G órnego

Śląska, T ry b u n a ł n ie  uw zględnił. Z a rzu t ten  opiera 
skarżący na zap a try w an iu , jakoby w m yśl a rt. 4 p. 2 (5) 
ustaw y konsty tu cy jn e j z 15 lipca 1920 poz. 497 D z. U st., 
zaw ierającej s ta tu t o rganiczny  W ojew ództw a Śląskiego, 
spraw y „dotyczące m ieszkań" p rzek azan e  były  w ła­
dzom  sądow ym . Z ap atry w an ie  to  jest jednak  m ylne, 
a lbow iem  pow yższe p u n k ty  a rt. 4 w  ogóle nie d o tyczą  
m ieszkań, a art. 4 p rzekazał ustaw odaw stw u Seim u Ślą­
skiego nie spraw y „dotyczące  m ieszkań", lecz m. in. 
(p. 14) ustaw odaw stw o zm ierzające do zw alczania lich ­
w y i ukrócenia  spekulacji w  dziedzinie m ieszkaniow ej. 
D o  tej zaś kategorii ustaw odaw stw a n ie  m oże być zali­
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czona ustaw a o zak w ate ro w an iu  w ojska w czasie p o ­
ko ju  z 15' lipca 1925 r, należąca do dziedziny ustaw odaw ­
stwa' w ojskow ego i obow iązująca na obszarze całego 
Państw a, k tó ra  to  ustaw a na obszarze G órnego  Śląska 
w eszła w  życie z dn iem  8 październ ika  1925 r. (a rt. 54 
tej ustaw y) v  m iejsce p o p rzed n io  na obszarze ty m  obo­
w iązującej niem ieckiej ustaw y o św iadczeniach k w a te ­
runk o w y ch  -dla siły zbro jnej w czasie poko ju  z 25 czer­
w ca 1868 r. D z. U st. R z. str. 272. Z arazem  w  zw iązku 
z w yw odam i skargi, że w spom niana ustaw a k w a te ru n ­
kow a z 15 lipca 1925 r . pow ołu je się ty lko  na n ieobo- 
w iązującą n a  G ó rn y m  Śląsku ustaw ę o ochronie  loka­
to ró w  z 11 k w ie tn ia  1924 r., a nie: n a  śląską ustaw ę
0 ochron ie  lo k a to ró w , T ry b u n a ł uw aża, że ta  ostatn ia 
ustaw a w ydana została dopiero  16 g rudn ia  1926 r. (Dz. 
U st. Śl. poz. 54), nie m ogła więc być pow ołana w usta­
wie k w ate ru n k o w ej z 15 lipca 1926 r.

Skarżący zarzucił dalej, że osoby w ojskow e, k tó ­
ry m  zostały zaskarżonym  orzeczeniem  przydzielone 
kw atery  na stałe, m iały  już m ieszkania, a więc b rak  było 
p raw nej podstaw y do przydzielenia, im  k w ate r

O tó ż , jeśli chodzi o  kw estię p raw a  osób w ojsko­
w ych do kw atery , to , jak  już N . T . A. w yjaśnił w  w y ­
ro k u  z 26 listopada, 1930 r. (1. rej. 4961/28) w edług a rt. 5
1 6 pow ołanej wyżej, ustaw y k w ate ru n k o w ej sta łe  za­
kw aterow an ie  w ojska w inno odbyw ać się w  koszarach
i k w aterach , dostarczonych  p rzez  Państw o w  n ierucho­
m ościach w łasnych lub na  ten  cel p rzez Państw o  w y n a­
ję tych , p rzy  czym  oficerow ie i żonaci podoficerow ie 
zaw odow i w m yśl a rt. 10' tejże ustaw y  w inn i zasadniczo 
o trzy m y w ać  kw atery  w  tychże  bu d y n k ach , w rozm ia­
rach, określonych rozporządzen iem  R ad y  M inistrów  
z 29 sierpnia 1927 r. poz. 705 D z. U st. W y ją tek  od  te j 
ogólnej zasady stanow i a rt. 11 cytow anej ustaw y, ze­
zw alający oficerom  i żo n a ty m  podoficerom  zaw odo­
w ym , k tó rz y  k w ate r w  sposób w yżej p rzew idziany  nie 
o trzym ają , w ynająć sam ym  dla siebie m ieszkania. Z  po ­
w yższych postanow ień  ustaw y w ynika, że oficerow ie
i żonaci podoficerow ie zaw odow i, k tó rz y  m ieszkania w 
koszarach czy też w b u d y n k ach  p rzez Państw o na ten  
cel d o sta rczo n y ch  nie, otrzym ali,, n ie  m ają zasadniczo 
obow iązku  w y jnajm ow an ia  dla siebie m ieszkań w  d ro ­
dze p ry w atn e j, lecz m ają ty lk o  p raw o  to  uczynić, o ile 
będą mieli ku  tem u  m ożność. W  p rzy p ad k u  zaś, gdyby 
m ieszkań p ry w atn y ch  w ynająć n ie  m ogli, art. 12 cy to ­
w anej ustaw y  nakłada na  zarządy  gm inne obow iązek 
dostarczania  im  pom ieszczeń w  n ieruchom ościach  w łas­
nych  lub n a  ten  cel p rzez sidbie w ynajętych . U staw a 
nie określa p rzy  ty m  bliżej p rzy p ad k ó w , k iedy  ofice­
row ie i żonaci podoficerow ie zaw odow i będą u p ra w ­
nieni dom agać się od  zarządów  gm innych  dostarczen ia  
im  pom ieszczeń, stanow iąc ogólnie, że, jeśli osoby te

w  sposób p rzew idziany  w  art. 5, 6, 10 i 11 tejże ustaw y 
k w a te r o trzym ać  nie m ogą, zobow iązane są zarządy  
gm inne do dostarczenia im  pom ieszczeń. D la b rak u  
więc ustaw ow ej definicji — przez b rak  m ożności o trz y ­
m ania odpow iednich  m ieszkań, poza p rzy p ad k am i n ie  
dostarczenia k w a te r  p rzez Państw o w sposób wyżej o- 
kreślony, należy  rozum ieć wszelkie w  ogóle p rzypadk i, 
w  k tó ry c h  oficerow ie, tudzież żonaci podoficerow ie za­
w odow i n ie  będą mogli w ynająć dla siebie w d rodze 
p ry w atn e j m ieszkania.

N iem ożność o trzym an ia  odpow iedniego1 m ieszka­
nia, od  k tó re j uzależniony jest w spom niany obow iązek 
gm in, zachodzi nie tylko- w tedy , gdy w  danej m iejsco­
wości w  ogóle b rak  jest w olnych m ieszkań, ale także 
w tedy , gdy b rak  jest m ieszkań, odpow iednich  d la  ofi­
cerów  lub podoficerów  zaw odow ych. W obec tego 
w  dalszej konsekw encji m usi się dojść do w niosku, że 
obow iązek gm iny z a rt. 12 cyt. ustaw y rozciąga się ta k ­
że! i n a  tak ie  p rzypadk i, gdy osoby te posiadają w p raw ­
dzie m ieszkanie, jednakow oż m ieszkanie to  jest w da­
nych  w aru n k ach  nieodpow iednie dla oficera lub żona­
tego podoficera zaw odow ego1, — co m iędzy innym i n a ­
leży przy jąć  także i w tedy , gdy czynsz za to  m ieszka­
nie jest w edług oceny k o n k re tn eg o  p rzy p ad k u  n ad m ier­
n ie  w ygórow any.

W  ty m  stanie rzeczy p rzy  ocenie praw a oficerów
i żona tych  podoficerów  zaw odow ych, posiadających 
m ieszkania, uzyskane w tryb ie  a rt. 11, do przydzielenia 
im kw atery  p o  myśli, art. 12 posiada isto tne znaczenie 
m. in. w ysokość opłacanego za pow yższe m ieszkania 
czynszu.

W  danym  p rzy p ad k u  skarżący M agistra t w  to k u  p o ­
stępowania' adm inistracyjnego ' podnosił, że; czynsze p ła­
cone w Ż. p izez  w spom niane osoby wojsk., są niskie i że 
w yją tkow o ty lk o  w now o w znoszonych  budow lach p rz e ­
kraczają  one no rm y , określone w ustaw ie o ochronie lo ­
k a to ró w , co podnosił rów nież  w  odw ołaniu od decyzji 
starosty. Pozw ana w ładza jednak, zatw ierdzając doko­
nany  p rzez  I instancję p rzy d z ia ł oficerom  i żo n a ty m  
podoficerom  w Ż. n a  k w atery  m ieszkań, dotychczas 
p rzez n ich  zajm ow anych, pom inęła m im o to kw estię 
wysokości odnośnych czynszów, nie w chodząc w za­
skarżonym  orzeczeniu  w  ogóle w ocenę tej kw estii.

B rak  w ypow iedzenia się w  ty m  k ie ru n k u  un iem oż­
liwił za tem  T ry b u n ało w i ocenę zasadności stanow iska 
pozw anej w ładzy  w kw estii, objętej w ym ien ionym  w y­
żej zarzu tem  skargi, w obec czego N . T . A., uznając, że 
b rak  ten  stanow i naruszenie fo rm  postępow ania z oczy­
w istą szkodą skarżącego, uchylił zaskarżone orzeczenie 
po  myśli a rt. 84 poz. 3 p raw a  o N . T . A. z 27 paździer­
nika 1932 poz. 806 Dz. U st. z pow odu w adliwego postę ­
pow ania.
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